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P R 0 L E T A R JU S Z 6  WSZYSTKICH  KRAJÓW ŁĄCZCIE 51? !
NUMER POJEDYNCZY 

20 GROSZY.

K O M U N I Z M
A FASZYZM.

CIEKAWE POKREWIEŃSTWA
Komunizm i faszyzm, _  zdawało 

by się zjawiska tak odbiegające od 
siebie, tak  rożne, tak sprzeczne, co
unęcej -  tak przeciwstawne. W szak
faszyzm podaje za SWoj ni j 
główną rację bytu konieczność walki 
z komunizmem wszak komunizm ze 
swe, strony tak samo uważa (urzę­
dowo) faszyzm za swego wielkiego 
wroga i nawet socjalistów „piętnuje" 
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PIERWSZE OWOCE
AKCJI WARSZAWY ROBOTNICZEJ NA RZECZ „ROBOTNIKA".

Wczoraj przybył do administracji 
„Robotnika" nasz stary przyjaciel i 
towarzysz Franciszek Lewandowski 
i przyniósł listę 14 nowych prenume­

ratorów „Robotnika" z państwowej 
fabryki karabinów.

Dziękujemy serdecznie tow. Le­
wandowskiemu i wołamy: towarzy­
sze! kto przyjdzie następny z kolei?

m m
„ROBOTNIK" DLA DZIECI ROBOTNICZYCH

W niedzielnym (jutrzejszym) numerze „Robotnika" znajdziecie, czytelnicy na 
str. 8

„KĄCIK DLA DZIECI"
Zawierać on będzie ładne powiastki 

i wierszyki, historyjkę obrazkową, ła­
migłówki. Zróbcie przyjemność Waszym

dzieciom! Rozpowszechniajcie, kupujcie 
numer niedzielny!

NOWY GABINET NIEMIECKI UTWORZONY
GESSLER ZATRZYMAŁ TEKĘ MINISTRA REICHSWEHRY

Berlin, 28 stycznia. (A. W.). Skład 
nowo - utworzonego gabinetu przed­
stawia się następująco: Kanclerz
Rzeszy — dr. Marx, centrum. Poza- 
tem z partji centrowej weszli do ga­
binetu minister pracy — dr. Brauns 
i minister finansów dr. Koehler. Nie­
miecko - narodowi reprezentowani 
są przez ministra spraw wewnętrz­
nych i wicekanclerza Hergta, a da­
lej uzyskali teki ministra sprawiedli­
wości dla Graefa, tekę ministerjum

aprowizacji i gospodarstwa rolnego 
dla Schielego, Tekę ministerjum ko­
munikacji objął dr. Koch. Ministrem 
gospodarstwa jest dr. Curtius — nie­
miecka partja ludowa, dr. Streseman 
pozostaje na stanowisku ministra 
spraw zagranicznych. Bawarska par­
tja ludowa otrzymała tekę minister­
jum poczt dla Stingla. Ministrem 
Reichswehry pozostaje Gessler, któ­
ry zgłosił swoje wystąpienie z partji 
demokratycznej.

UKŁAD SIŁ W REICHSTAGU
Berlin, 28 sryczma. tra 'i'b  Stosu­

nek głosów w Reichstagu przedsta­
wia się następująco: koalicja rządo­
wa rozporządza łącznie 230 głosami 
(niemiecko - narodowi 110, centrum 
69, niemiecka partja ludowa 51 gło­
sów) opozycja rozporządza 208 gło­
sami (socjal - demokracja 141, komu­
niści 45, demokraci 32 głosy). Po-

m o r s k a  p .ir tja  lu d o w a , l ic z ą c a  19
głosów, przyłączy się prawdopodob­
nie do koalicji. Tak samo prawdopo- 
dobnem jest wstąpienie do większo­
ści rządowej zjednoczenia gospodar­
czego, rozporządzającego 21 glosa­
mi. Hittlerowcy (głosów 15) będą r 
prawiali taktykę wolnej ręki.
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AA. WUXUNSKA

P. Bartel ni s tąd , ni zow ąd zo s ta ł krzew icielem  przy­
m usu spow iedzi.

Tą drogą nikt jeszcze nie pogłęb ił uczuć religijnych.

ror przygotowuje grunt do bonapar- 
tyzmu, do faszyzmu. Nic dziwnego— 
wszak rola bolszewizmu na zachodzie 
też polegała na tern, ażeby pomagać 
faszystom do zwycięstwa (Węgry,
Włochy) — przez rozbicie klasy ro ­
botniczej i niewczesne pomysły uto­
pijne.

Obaj cytowani przez nas autorzy 
socjalistyczni trafnie wykrywają te 
związki komunizmu z faszyzmem, 
które istnieją poza wyjaśnionem na 
Wstępie podobieństwem m etody te- 
rorystycznej. Te związki polegają 
na: 1) koniecznościach i potrzebach

państwowości rosyjskiej (np. współ­
działanie z faszyzmem niemieckim), 
2) na przygotowywaniu gruntu dla 
zwycięstw faszystowskich przez osła­
bianie demokracji, przez „pucze" i 
eksperymenty, przez rozbijanie i de­
moralizację klasy robotniczej.

Słowem — dwaj bracia... W zajem­
nie sobie dopomagają, ale przew aż­
nie komunizm — faszyzmowi. A i u 
nas w Polsce, czyż „obóz" W ielkiej 
Polski nie spekuluje na t. zw. nie­
bezpieczeństwie komunistycznem?

Kazimierz Czapiński.

SEJM POD ZNAKIEM POLITYKI KULTURALNEJ
DEBATA NAD BUDŻETEM MIN WYZNAŃ RELIGIJNYCH 

I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO
Podczas wczorajszej dyskusji nad 

budżetem oświatowym Rzeczypospoli­
tej wygłosili dłuższe przemówienia tow. 
tow.: Kazimierz Czapiński i Juljan Smu­
likowski; mówcy uzasadnili stanowisko

Z. P. P. S. wobec zagadnień polityki wy­
znaniowej, klerykalizmu, reformy ustro­
ju* szkolnictwa.

Sprawozdanie na str. 2-iej,

REWELACJE „GŁOSU PRAWDY"
0  POŚLE S. WOJEWÓDZKIM, PRZYWÓDCY N. P. CH.

„Głos Prawdy" oskarża p. Woje­
wódzkiego:

1) że p. Wojewódzki był jeszcze w 
w końcu r. 1923 płatnym agentem (t. 
zw. konfidentem) defensywy;

2) że p. Wojewódzki już, jako po­
seł sejmowy, dostarczał defensywie 
raportów i wiadomości o swoich ko- 
Iegach-posłach z Klubu białoruskie­
go, o stosunkach w tym Klubie, o

wpływach sowieckich wśród Białoru­
sinów i t  d.;

3) że p. Wojewódzki w niektórych 
raportach oskarżał tych posłów o 
rzeczy i fakty, które pociągają za so­
bą długoletnie więzienie;

4) że agenci G. P. U, (d, czrezwy- 
czajki) sowieckiego, wykrywszy sto­
sunki p. Wojewódzkiego z defensy­
wą, zagrozili mu w r, 1924 śmiercią i 
zmusili do roboty na ich stronę.

PORUSZENIE W SEJMIE. OŚWIADCZENIE P. BARTLA.
SĄD MARSZAŁKOWSKI.

Rewelacje „Głosu Prawdy" wywo­
łały, rzecz naturalna, olbrzymie w ra­
żenie w Sejmie i w mieście, wywrą 
takie same i na prowincji. Przed 
przystąpieniem  do porządku dzien­
nego Sejmu, pos. Poniatowski
(Wyzw.) zwrócił się do p. Marszałka 
Sejmu z zapytaniem, co jest mu wia­
dome o tej sprawie. M arszałek od­
rzekł, że dowiedział się o niej z „Gło­
su Prawdy" i miał już u siebie pos. 
Wojewódzkiego, który przychodził— 
po przeczytaniu rewelacji — z proś­
bą o Sąd M arszałkowski. M arszałek 
zwróci się niezwłocznie do Rządu o 
wyjaśnienie całej sprawy, bo gdyby 
rewelacje odpowiadały prawdzie 
mielibyśmy do czynienia 

z ohydą.
Na to zabrał głos p. wice-premjer 

Bartel i oświadczył, że — po prze­
czytaniu „Głosu Prawdy" — kazał 
sobie dostarczyć odnośne dokumenty 
i poświadcza, że oskarżenie 

jest prawdziwe.
Dokumenty wszelkie otrzyma Sąd 

M arszałkowski.
Pos. W ojewódzki

Pogłoski o podwójnej roli p. Woje­
wódzkiego krążyły już od dawna, 
ale bez konkretnych dowodów. Te­
raz będziemy czekali na wyrok sądu 
Marszałkowskiego. Jeżeli zarzuty 
podniesione znajdą potwierdzenie, 

chociażby częściowe nawet, będzie 
to wyrokiem śmierci moralnej dla p. 
Wojewódzkiego i dla całej N. P. Ch., 
ale będzie zarazem bardzo ciężkim

oskarżeniem pod adresem kierowni­
ków defensywy. P. Wojewódzki nie 
mógł być tylko informatorem, bo był 
politykiem czynnym. Polityk czynny 
— agent policji — to prowokator, nie 
konfident.

O całej tej przerażającej sprawie 
informować będziemy naszych czy­
telników możliwie dokładnie.

ILE KOSZTUJĄ SEJM I SENAT.
ODPOWIEDŹ NA DEMAGOGJĘ’ REAKCYJNYCH PISMAKÓW.
Tow. Antoni Pączek w doskona­

łym swym referacie o budżecie Sej­
mu i Senatu Rzeczypospolitej przyto­
czył szereg danych, zawierających 
jaskrawą odpowiedź na zarzuty róż­
nych reakcyjnych dziennikarzy i agi­

tatorów, którzy lubią opowiadać, że 
ustrój parlam entarny kosztuje w Pol­
sce wyjątkowo dużo. W ydatki na 
parlamenty wynosiły w r. 1926/27 na 
każdego obywatela Państw a rocznie:

Niemcy (jedna izba) 
13 gr. złotych;

Prusy (jedha izba) 
16 gr. złotych;

Austrja (dwie izby); 
25 gr. złotych;

Włochy (dwie izby);
13 gr. złotych;

Francja (dwie izby)
17 gr. złotych;

Czechosłowacja (dwie izby); 
32 gr. złotych;

Polska (dwie izby); 
14 groszy złotych;
Belgja (dwie izby); 

19 gr. złotych;
St. Zjednoczone 
41 gr. złotych

Djety miesięczne posła lub senatora sięgają:
Stany Zjednoczone 
C zechosłowac j a 
Niemcy 
Polska

3250 zł. w zł.; 
765 zł. w zł.; 
742 zł. w zł.; 
542 zł. w  zł.;

A więc czy parlam ent polski ko­
sztuje wyjątkowo drogo? W edług 
dzisiejszego kursu złotego koszt u-

trzymania parlam entu polskiego ob­
ciąża każdego obywatela kw otą 25 
gr. rocznie!

KOMISJA ANKIETOWA 00  BADANIA KOSZTÓW
PRODUKCJI

W dniu 29 stycznia odbędzie się pier- wy komisja powinna składać się z 33-e* 
wsze posiedzenie Komisji Ankietowej członków. Do lej pory nie zdecydowa- 
do Badania Kosztów Produkcji. Do na jest kwestja nominacji przedstawi 
chwili obecnej mianowano 32 członków cielą kółek rolniczych Górnego Śląska 
komisji, aczkolwiek stosownie do usta- ------------
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PA RLA M EN T.
POSIEDZENIE PLENARNE SEJMU.

BUDŻETY M. S. Z , IZBY KONTROLI, PREZYOJUM RADY 
MINISTRÓW, MIN. WYZNAŃ RELIGIJNYCH 

I OŚWIECENIA PUBLICZNEGO.
Po sp ra w ie  p. W ojew ódzk iego , o k tó re j p iszem y  na 1-ej 

stron icy , Sejm  p rz y s tą p ił do  d a lsze j d eb a ty  
szczeg ó ło w ej nad  b u d łe te m

BUDŻET MIN. SPRAW ZAGRANICZ.
Przystąpiono do dalszych obrad nad 

budżetem  Min. Spraw Zagranicznych.
Wicepremier BarteL Zmuszony jestem 

w paru  słowach wziąć w obronę budżet 
Min. Spraw Zagranicznych. Suma, jaką 
umieścił Rząd w dziale 3, na urzędy, za­
graniczne wynosiła 22.160.152 zł. Nato­
miast Komisja Budżetowa uchwaliła 
kw otę niższą o 830.000. Zauważyć nale­
ży, że prelim inarz ten układany był 
w lipcu r. ub„ kiedy kurs złotego b fł 
wyższy. T a różnica kursu nakazywała 
podnieść budżet w dziale 3 o 909.000 zł. 
Rząd jednak, idąc po linji oszczędnoś­
ciowej, zaproponował tylko o 600.000 
więcej. Gdyby Sejm utrzym ał kwotę, u- 
chwaloną przez Komisję Budżetową, to 
należałoby albo zniżyć pobory urzędni­
ków zagranicznych, albo zmniejszyć i- 
Iość urzędników,

BUDŻET NAJW. IZBY KONTROLI 
PAŃSTWA.

Pos. Iow, Badzian referow ał budżet 
Najwyższej Izby Kontroli.

BUDŻET PREZYDJUM RADY.
P. Polakiewicz referował budżet Prezy- 

djum Rady Ministrów.
Nad obydwoma temi budżetami nie od­

była się dyskusja.

BUDŻET MIN. OŚWIATY.
Referował ks. Kaczyński. W dyskusji za­

bierali głos posłanka Balicka (Zw. L. N.), 
pos. Barański (kl. Pracy), Malik (Piast), 
Wygodzki (kl. Żyd.), Wójtowicz (Str. Chi.), 
rab. Lewin, Prószyński (Zw. L. N.), Nowic­
ki (Wyzw.), który poddaje surowej krytyce 
skład osobisty Min. Oświaty, U tta (kl. 
Niem.), wysuwający postulat autonomji na- 
rodowo-kulturalnej pod nadzorem Rządu, 
Roman (Piast), Cieplak (Str. Chłop.), Men- 
drys (Z. L. N.), który usiłował polemizować 
z tow. Czapińskim i Kozicki (Ukr.), który 
omawiał postulaty społeczeństwa ukraiń­
skiego.

Stanowisko Z. P. P. S. przedstawili tow. 
tow. Czapiński i Smulikowski. Przemówie­
nia ich w głównej treści podajemy osobno 
obok.

MOWA TOW. KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO
POLITYKA SZKOLNA NARODOWOŚCIOWA. PRZECIWKO KLERY- 

KALNYM UR0SZCZENI0M. OKÓLNIK P. BARTLA
Tow. Czapiński na wstępie oświad­

czył, iż uważa powierzenie referatu  bud­
żetowego w kwestji oświaty księdzu za 
niewłaściwe (referent ks. Kaczyński 
przerywa). Albowiem ksiądz to dogmat, 
a oświata to  wolne badanie i nauczanie 
(potakiwania na lewicy).

Mówca, skrępow any czasem, ograni­
cza się do omówienia trzech spraw. 
Przedewszystkiem  polityki szkolnej na 
kresach. Obecna polityka rządu wobec 
szkolnictwa ukraińskiego i białoruskie­
go jest niezgodna z konstytucją, która 
gwarantuje mniejszościom swobodny roz­
wój kulturalny. Pozatem  jest szkodliwa 
dla państwa. Przyjrzyjmy się cyfrom. W 
M ałopolsce wschodniej polityka „utrak- 
wlzacyjna" (lex OrabsXt) terowała stę 
przeciwko szkole ukraińskiej. Z 2711 
szkół polskich zutrakw izow ano tylko 
385, zaś z 2243 szkół ukraińskich — aż 
938 (!). Na W ołyniu jest jeszcze gorzej; 
niema tam ani jednej szkoły ukraińskiej: 
w m iastach jest 66 szkół polskich i 8 
utrakwistycznych, zaś na wsi 628 pol­
skich i 353 utrakw istyczne. Zaś na k re ­
sach białoruskich stan rzeczy jest nie­
słychany: ani jednej szkoły białoruskiej 
i kilka pono utrakw istycznych. Rządy 
obecne nie czynią nic, aby położyć kres 
tem u stanowi rzeczy. W listopadzie z. 
r. ukazał się okólnik p. Bartla, wzywają­
cy do „poszanowania języka" miejsco­
wego, ale to  są tylko słodkawe słowa. 
Panie ministrze — zwraca się mówca 
do p. Dobruckiego — rząd powinien raz

zrozumieć, iż słodkawe ogólniki nie za­
stąpią czynu — rzutkiego, śmiałego i re ­
alnego!

Druga sprawa, na k tó rą  mówca zw ra­
ca uwagę — to działalność polityczna 
episkopatu, k tó ra  się wzmaga od czasu 
ingresu ks. prym asa Hlonda. Zjazd bi­
skupów ogłosił kom unikat antyrządowy. 
W prawdzie p. B artel na komisji oświa­
towej oświadczył, że kom unikat jest fał­
szywy i że ukaże się nowy, ale nowego 
nie było... PA T ogłosił „list" ks. Hlonda 
z wyrazami lojalności dla rządu, ale kan- 
celarja prym asow ska wyjaśniła nieba­
wem, że żadnego listu nie było (!), a 
była tylko kartka, dla pamięci doręczo­
na p. Bartlowi — z żądaniami bisku-
p6w. Jak*e* dzlwnir wygląda oświad­
czenie p . Bartla na komisiił To potttycz-
ne ożywienie się episkopatu jest niebez­
piecznym faktem .

Jako  trzecią spraw ę omawia mówca 
tow. Cz. sławetne rozporządzenie p. 
Bartla w spraw ie przymusowych p rak ­
tyk religijnych. (Prawica ustawicznie 
przerywa). Je st to skandaliczne, czysto 
średniowieczne rozporządzenie. Nawet 
przykazania kościelne powiadają, iż na­
leży spowiadać się przynajmniej raz do 
roku, a p. Bartel — powiada: spowiadać 
się 3 razy do roku! Rząd wydał jakieś 
dziwne „wyjaśnienie", iż księża będą u- 
względniali wolę rodziców. Ale są to 
puste słowa! W szak rozporządzenie p. 
B artla jest obowiązujacem rozporządze­
niem, powołującem się na konstytucję

MOWA TOW. JULJANA SMULIKOWSKIEGO
0  NOWY USTRÓJ SZKOLNICTWA

Tow. Smulikowski podkreślił postulat 
Kongresów partyjnych P. P. S. w kie­
runku stworzenia nowego, sprawiedli­
wego, demokratycznego ustroju szkol­
nictwa — i wykazał, że samo zakreśle­
nie planu takiego ustroju przez mini- 
sterjum nie ma znaczenia tak długo, do­
póki nie znajdzie wyrazu w budżecie o- 
światy, co byłoby zapowiedzią realiza­
cji tych zamierzeń.

Budżet ten nie odpowiada prądom, 
jakie dziś całe nasze społeczeństwo prze­
nikają, a wyrażają się w powszechnem 
żądaniu reformy ustroju szkolnego.
Je s t to dążenie naturalne, żeby mło­
dzież bez różnicy pochodzenia, wyzna­
nia i płci miała jednakowe warunki dla 
uzyskania jak najwyższego poziomu wy­
kształcenia (P. Puchałka: Tak też jest).
Niestety, tak  nie jest. Kolega jest chy­
ba poza tem, co się w Polsce dzieje.
(P. Stroński: W szystko w Polsce joct 
dziś poza dobrem i złem). Tak jest w 
W arszawiance. (P. Stroński: Cz.y Pan
jest z tego zadowolony?) Tak jak Pan 
z Korfantego. Zmierzamy do ustroju 
szkolnictwa, opartego na jednolitości.
Dzisiejszy system opiera się na staroau- 
strjackich zwyczajach, k tóre  wiążą dal­
sze wykształcenie ze zbyt szczupłą pod­
stawą, jaką jest 4-klasowa szkoła ludo­
wa. Reforma musi pójść w duchu de­
mokratycznym. Niestety, ani M inister- 
jum, ani Sejm nie dość jasno stawiają 
tę  kwestję, czego wyrazem jest dzisiej­
szy budżet. Zasadniczo nibyto wszyscy 
godzą się na tę  reformę, ale w praktyce, 
w prasie, w argumentacji przeciw sta­
wiają się temu, żeby ten nowy system 
został rychło zrealizowany.

Mówiono tutaj, że nauczycielstwo nie 
jest uzdolnione do uczenia w klasach 5,
6 i 7. Ale już dziś przy owem dokształ­
caniu, na które narzekał poprzedni 
mówca, uzyskaliśmy odpowiednią liczbę 
nauczycieli, k tórzy mają fachowe przy­
gotowanie, żeby w tych najbliższych la­
tach z pożytkiem udzielać nauki.

Nowy ustrój szkolny ma znaczenie 
głębokie pod względem politycznym w 
dzisiejszym dem okratycznym  ustroju 
państwowym i przy dem okratycznej o r­
dynacji wyborczej, gdyż demokracja,

i konkordat. W konkordacie i w kon­
stytucji ani słowa niema o obowiązko­
wych praktykach) Rozporządzenie p. 
B. jest niezgodne z konstytucją, gdyż 
sprzeczne jest z zasadą wolności sumie­
nia (art. I l l ) ,  pozatem jest niezgodne z 
zasadą rozumnej pedagogiki, gdyż pro­
wadzi do wypaczenia charak teru  dziec­
ka i obłudy. To, co p. B artel uczynił, 
jest niesłychanem  rozszerzeniem posta­
nowień konstytucji i konkordatu.

P. ministrze! Żądamy natychm iasto­
wego cofnięcia skandalicznego rozpo­
rządzenia 1 (Oklaski na lewicy). P rzed­
kładam  rezolucję do uchwalenia przy 
Głosowaniu nad budżetem  w II czyta­
niu:

„Sejm wzywa rząd do cofnięcia rozpo­
rządzenia w  spraw ie przymusowych 
prak tyk  religijnych1*.

nie oparta o masy oświeconego ludu,
ma zbyt krótk ie nogi.

Dalej tow. Smulikowski wskazuje na 
obłudne stanowisko przedmówców z 
„P iasta" i Zw. L. N., którzy nieszczerze 
oświadczają się za reformą, a równocze­
śnie stawiają najrozmaitsze przeszkody 
na drodze do jej realizacji.

Nowy ustrój szkolny ma znaczenie 
wielkie również i pod względem peda­
gogicznym; przyczem mówca wskazuje 
na to, że każdy dobry wychowawca, 
krzewiąc objektywnie zasady moralne 
w duszach młodzieży, równocześnie 
stw arza podstawę dla ideologji socjali­
stycznej.

Dzisiejsze szkolnictwo — tak  średnie 
— jak i uniwersyteckie — służy wyłącz­
nie sferom zamożnym, a wogóle Mini- 
sterjum nie przejawiło żadnej inicjatywy 
w kierunku opieki społecznej nad masą 
młodzieży, której do nauki brakuje 
wszelkich środków materjalnych.

W końcu mówca krytykuje sposób 
obsadzenia wszystkich ważniejszych sta ­
nowisk przez reprezentantów  ideologji 
prawicowej.

P. P. S. dąży do reformy ustroju 
szkolnego i oddziaływa w tym kierun­
ku na masy. Żądania te  manifestują 
się na różnych zebraniach, idzie tylko 
o to, żeby dla realizacji tego nowego u- 
stroju przygotować odpowiednie formy, 
wyrażające się w rubrykach budżetu, to 
też będę prosił Sejm o zgodę na popraw ­
ki, k tóre do tego budżetu zgłoszę.

SĄD MARSZAŁKOWSKI
W sprawie oskarżenia pos. Wojewódz­

kiego Marszałek Rataj zwrócił się do 
posłów Chacińskiego (Ch. D.) i Thugut- 
ta, powierzając im mandaty sędziów. 
Posłowie ci mandaty przyjęli. Superar- 
bitrem obrano wicemarszałka J. Ponia­
towskiego.

POS. THUGUTT 
NIE PRZYJĄŁ MANDATU 0 0  
SĄDU MARSZAŁKOWSKIEGO
O godz. 8 wieczorem poseł Thugutt 

zakomunikował dziennikarzom co na­
stępuje: „M arszałek Sejmu p. Rataj
zwrócił się do mnie o objęcie funkcyj 
członka Sądu M arszałkowskiego w 
sprawie posła Wojewódzkiego. Począt­
kowo m andat ten p r z y ją łe m . Jednakże 
po zazy om i eni u się z komunikatem 
Niezależnej Partji Chłopskiej, w którym 
oświadczono, że poseł W ojewódzki 
w spółpracował z II-gim Oddziałem Szta­
bu G eneralnego z wiedzą ówczesnego 
prezydjum klubu „W yzwolenia" — pro­
siłem p. M arszałka R ataja o zwolnienie 
mnie z tego m andatu, gdyż będę musiał 
stanąć w sprawie jako świadek, dla o- 
balenia kłam stw a kom unikatu Prezyd­
jum N. P. Ch.“.

Wobec zrzeczenia się posła Thugutta 
sąd ukonstytuował się w ten sposób, Iż 
członkami zostali pos. Chacióski i pos. 
Poniatowski, którzy superarbitrem wy­
brali Wicemarszałka tow. Daszyńskie- 
g°.

Sąd Marszałkowski zbierze się dzisiaj 
popołudniu.

„SOLIDARNOŚĆ"
Kluby N. P. Ch. i komunistów ogło­

siły oświadczenia, wyrażające zaufanie 
dla p. Wojewódzkiego.

DZIŚ W SEJMIE
DALSZA DEBATA NAD BUDŻE­
TEM OŚWIATY I DEBATA NAD 
BUDŻETEM SPRAWIEDLIWOŚCI

Z ramienia Z. P. P. S. przemawiać bę­
dzie tow. Adam Pragier.

Początek posiedzenia o godz. 11 rano,

KOMISJA 
PARLAMENTARNA 

Z. P. P. S.
PRZEBIEG POSIEDZENIA

W czoraj odbyło się pod przewodni­
ctwem tow. Niedziałkowskiego posie­
dzenie Kom. Parl. Z. P. P. S. Komisja za 
tw ierdziła wnioski, popraw ki i rezolu­
cje, k tóre Z. P. P. S. zgłosi w ciągu dru­
giego czytania budżetu i wyznaczyła 
mówców do poszczególnych działów, a 
mianowicie: 

do budżetu Min. Spraw  W ewn. — t. 
Pragier,

do budżetu Min. Sprawiedl. — tow. 
Pragier w zastępstw ie tow. M arka, 

do budżetu Min. P racy  — tow. Stań­
czyk,

do budżetu Min. Rob. Publ. — towj 
Hausner,

do budżetu Min. P. i H. — tow. Za­
remba,

do budżetu Min. Skarbu — tow. Pą­
czek,

do budżetu Min. Ref. Roln. i Rolnict­
wa — tow. Kwapióski,

do budżetu Min. komunikacji — tow. 
Kuryłowicz,

do budżetu Min. Spr. W ojsk. — tow. 
Lieberman.

Do budżetu Min. Ośw. i W . R. wyzna­
czeni już byli poprzednio tow. tow.: 
Czapiński i Smulikowski, którzy też 
wczoraj przemawiali.

PRZEDSTAWICIEL
PRACOWNIKÓW PAŃSTWO­
WYCH WEJDZIE DO RADY 

SPOŻYWCÓW
Do ministra spraw wewnętrznych, 

gen. Składkowskiego udała się delega­
cja centralnej komisji porozumiewaw­
czej i przedstawiła mu konieczność u- 
dzielenia jednego miejsca w Radzie spo­
żywców dla przedstawicieli pracowni­
ków państwowych. Minister podzielił 
całkowicie poglądy delegacji i miejsce 
takie pracownikom państwowym przy­
znał.

Robotnicy pop.erajcie 
swoje pismo

PRZEGLĄD SPRAW ROBOTNICZYCH innych, przy tem najczęściej decyduje na 1000 pracowników, obecnie 54 —
70. W edług zaś danych, k tó re  przedsta-

BEZROBOCIE WE FRANCJI.
Klęska bezrobocia omijała Francję w 

latach ostatnich, dosięgając w tym sa­
mym czasie ogromnych rozmiarów w 
Anglji, Rosji, Niemczech, Polsce. W b ra­
ku zadowalającej statystyki trudno jest 
mówić o ścisłych danych. Jeśli się o- 
pierać na danych funduszów bezrobocia 
municypalnych i departam entalnych, to 
da się stwierdzić, iż osiągnąwszy cyfrę
91.000 w marcu 1921, liczba bezrobot­
nych zaczęła szybko spadać i jeszcze w 
listopadzie 1926 r, wynosiła około 500. 
Od tego momentu rozpoczyna się rap ­
towny wzrost z tygodnia na tydzień.

W edług danych M-jum Pracy na 30 
grudnia dosięgła ona 13.000.

Obecnie nadchodzą wiadomości, iż cy­
fra ta  przekroczyła 38.000. Zwyżka fran­
ka pozbawiła produkcję francuską pre- 
mji eksportowej, z której korzystała o- 
na podczas dewaluacji. Ceny towarów w 
hurcie spadły w ciągu 4 miesięcy od lip- 
ca 1926 do listopada o 18 proc., wywo­
łując zastój w interesach, ponieważ pu­
bliczność w strzym yw ała się od zakupów, 
oczekując dalszej zniżki. To są główne 
przyczyny raptow nego bezrobocia. Rząd, 
na skutek interwencji socjalistów, za­
powiedział wniesienie do parlam entu 
projektu intensyfikacji przemysłu i orga­
nizacji robót publicznych.

Fundusze bezrobocia w liczbie 8 de­
partam entalnych i 41 municypalnych (na 
ogólną ilość 31 dep. i 233 municyp.), roz­
poczęły w ypłatę zasiłków. Zasiłek 
dzienny wynosi 4.50 fr. (około 1.6 zł.)

dla bezrobotnego, głowy rodziny, od 1.50 
fr. do 3 fr. dla członków rodziny, naj­
wyżej zaś 12 fr. (około 4.3 zł.) dziennie 
dla całej rodziny.

W związku z bezrobociem niepokoją­
ce perspektyw y zarysowują się dla emi­
gracji robotniczej we Francji, której jest 
około miljona. Są to przeważnie włosi, 
belgowie, hiszpanie, rosjanie, a, jak w ie­
my, znaczną ilość stanowią polacy.

Robotnicy zagraniczni pracują prze­
ważnie w kopalniach, w przemyśle bu­
dowlanym i robotach publicznych, w 
w wielkim przemyśle metalowym, che­
micznym, włókienniczym, zwłaszcza zaś 
na terenach pogranicznych. Tym którzy 
przyjechali w r. 1926 i mają roczne kon­
trakty , na razie bezrobocie nie grozi. 
Je st ich jednak około 100.000, a więc o- 
koło 10 proc. ogólnej liczby Zazwyczaj 
po roku sami robotnicy niechętnie od­
nawiają kontrak t, gdyż wolą całkow itą 
swobodę w zmianie zajęcia. Komunikat 
urzędowy z 6. I. 1927 donosi, iż od kil­
ku tygodni władze nie dają opinji przy­
chylnych dla sprow adzania robotników  
cudzoziemskich, specjalni zaś kom isa­
rze na granicach otrzym ali instrukcję, a- 
żeby nie wpuszczać żadnych robotników  
cudzoziemskich, którzy nie będą posia­
dali paszportów , odpowiadających 
wszelkich przepisanym formalnościom. 
Ci robotnicy zagraniczni, którzy nie ma­
ją pracy, będą kierow ani do okręgów, 
gdzie jest brak sił roboczych, tak jednak, 
ażeby to nie było ze szkodą dla robotni­
ków francuskich. W razie, gdyby i tam 
nie mogli otrzym ać zajęcia, będą wyda­

ne rozporządzenia o wysyłaniu ich z po­
wrotem do ojczyzny.

Działacze robotniczy, jak Jouhaux, a
1 rozważniejsi przemysłowcy, domagają 
się, ażeby nie czyniono zbyt raptownego 
zwrotu w polityce immigracyjnej, gdyż 
po przejściu kryzysu, oędzie się, być 
może, żałowało zbyt pospiesznej ew aku­
acji robotników  cudzoziemskich.

BEZROBOCIE I W ARUNKI PRACY 
W  R O SJI SOW IECKIEJ.

Na VII kongresie związków zawodo­
wych rosyjskich złożył sprawozdanie 
komisarz pracy Szmidt*). W raz z prze­
mówieniami delegatów  rzuca ono dużo 
św iatła na zagadnienia pracy w Rosji 
Sowieckiej. Liczba bezrobotnych w zro­
sła w porównaniu z rokiem  poprzednim
0 100.000 osób. 1.023.000 osób było za­
pisanych na giełdach pracy w końcu r. 
1926. Faktyczna jednak liczba dosięga
2 milj., gdyż dużo robotników  sezono­
wych i przybyłych ze wsi nie rejestruje 
się na giełdach. W edług słów kom isarza 
pracy, połowa bezrobotnych to ofiary 
przeludnienia wsi i miast, lub zmian, 
które zaszły w sytuacji socjalnej miesz­
kańców miast. Ogromna jest ilość mło­
dzieży bezrobotnej. W edług słów przed­
stawiciela młodzieży komunistycznej 
liczba młodocianych do 1. 18 przekracza
1 miljon. Delegaci zarzucali Komisarja- 
towi pracy brak aktyw ności w regulo­
waniu rynku pracy.

Przedsiębiorcy często zwalniają jed­
nych robotników , aby nazajutrz przyjąć

*) Informacje zaczerpnięte są z so­
wieckiego pisma „Trud",

protekcja. Sprowadzają też często no­
wych robotników  ze wsi, jako tańszych 
i bardziej uległych. Odpowiadając dele­
gatom, komisarz pracy nie uznał za mo­
żliwe zmusić przedsiębiorców do przyj­
mowania robotników  wyłącznie za po­
średnictwem  giełd pracy. N atom iast za­
powiedział surowe środki w stosunku do 
bezrobotnych, którzy nie przyjmą ofia­
rowanego im zajęcia, naw et gdyby ono 
nie odpowiadało ich specjalności. O- 
strej krytyce poddali delegaci ubezpie­
czenie od bezrobocia, tw ierdząc, iż mi­
mo innych postanowień kodeksu pracy, 
korzystają z niego praw ie wyłącznie ro ­
botnicy kwalifikowani, lub ci, którzy 
pracowali już czas dłuższy. Domagano 
się podwyższenia świadczeń, k tóre  wy­
noszą dla robotników  wysoce w ykwali­
fikowanych około 20 — 25 proc. zarob­
ku. Środki walki z bezrobociem uznano 
ogólnie za niew ystarczające. Roboty pu­
bliczne kosztują państwo drogo, zatrud­
niają zaś mało bezrobotnych i czynne są 
przeważnie tylko latem . Zrzeszenia spół­
dzielcze bezrobotnych, k tó re  komisarz 
pracy uznaje za najlepszy środek walki 
z bezrobociem, 'są  nieliczne: jest ich
2000 i skupiają około 90.000 osób.

Nie mniej surowej krytyce poddano 
organy kom isarjatu pracy za niedosta­
teczny nadzór nad wykonywaniem u- 
staw  socjalnych, nad bezpieczeństwem  
i higieną pracy. Kierownicy przedsię­
biorstw  państwowych system atycznie 
ignorują zalecenia inspektorów  pracy, a 
naw et wyroki sądów. Stan bezpieczeń­
stw a wciąż się pogarsza. Dowodzi tego 
wzrost wypadków  przy pracy W górni­
ctw ie było ich w  r. 1913 — 47 na rok i j

wił członek Centralnego Zarządu związ­
ku górników, było Wypadków 109 na 
1000 pracowników w 1923 — 1924 (I. — 
IX — I. VIII) i 152 w 1924 — 1925. W 
pierwszym sem estrze 1925-1926 r. licz­
ba w ypadków  w tym przem yśle wzrosła 
o 45 proc. w stosunku do 1924 — 1925. 
W przemyśle budowlanym w Moskwie 
zarejestrow ano 10 razy więcej wypad­
ków, niż w r. 1925. Ilość ciężkich wy­
padków na Syberji w r. 1926 wzrosła 
o 100 proc., w porównaniu z rokiem po­
przednim. O wykonaniu ustaw socjal­
nych na kolejach mówił delegat kole­
jarzy: „Niema ani jednej linji kolejowej, 
gdzieby przestrzegano regulaminu, do­
tyczącego czasu pracy, nie zważając na 
specjalne rozporządzenie Komisarjatu 
Pracy. Pracownicy są wyzyskiwani tak, 
jakgdyby nie istniało żadne ustawoda­
wstwo socjalne".
POMOC FINANSOWA MIĘDZYNA­
RODÓWKI ZWIĄZKÓW ZAWODO­

WYCH DLA STRAJKUJĄCYCH 
ROBOTNIKÓW ANGIELSKICH.

W edług spraw ozdania przedstawione-' 
go na ostatniem  posiedzeniu Międzyna­
rodówki zawodowej (Amsterdamskiej) 
subwencja na strajk generalny wynosiła
473.000 guldenów holend., dla związku 
górników 1.550.000 guldenów holender­
skich, i pożyczka dla angielskich związ­
ków zawodowych 950.000 guld holend., 
razem wydano na ten cel 2.973.000 gul­
denów holenderskich, czyli z górą 10 mil- 
jonów zł.

Bronisław ZiemięckŁ
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CO SŁ Y C H A C  
MA SWIECIE

Z KRONIKI PRZEŚLADOWAŃ I 
GWAŁTÓW FASZYSTOW SKICH.
C ała energ ja rządu  i w ład z  faszystów  

s u c h  zużyw a się na un ieszkodliw ien ie 
■ozycji. W  tym  celu  stosuje się najo- 
ru tn ie jsze  rep res je  w obec osób choć­

by ty lko  podejrzanych  o n ieprzy jazny  
stosunek  do faszyzm u, a  z drugiej s tro ­
ny  tw orzy  się system  p raw o d aw stw a  
(w form ie dek re tów ) o c h a rak te rz e  „za­
pobiegaw czym " i ochronnym  przeciw  
elem en tom  antyfaszystow skim  i niefa- 
szyslow skim .

Di ogą d ek re tó w  nakazu je  się np . r e ­
w izję sk ładu  osobow ego różnych  u rzę­
dów, insty tucji i zak ładów  i usunięcie 
ludzi, k tó rzy  czem kolw iek budzą po- 
dejrzetue  „m epraw om yślności" faszy- 
s  ow  ej. Z oy teczna dodaw ać, t e  k o ­
rupcja , donosicielstw o, p rzek u p stw o  i

wr tu  o r^’e -W iele uw ag pośw ięć
bieniu  życia duchow eg 
kw idow aniu,

W E WTOREK 2 LUTEGO ROZPOCZYNA SIĘ 
W KATOWICACH ZJAZD T. U. R.

PO OBALENIU CHADECKO-FABRYKANCKIEGO 
PREZYDIUM RADY KASY CHORYCH

WYWIAD SPECJALNY „ROBOTNIKA" Z TOW. SZCZYPIORSKIM 
WICE-PREZESEM ZARZĄDU KASY CHORYCH

lekarzy , jakoby  k lub  PPS. sp rzeciw ia ł

orgje.
uwag^ pośw ięca faszyzm  gnę- 

o W łoch. O zli- 
i . ■ w zorem  rządu  bolszew ic-

p2liśm yWjużyStjaLCiteżPraSy °POZyCy’nei r  ouiy^ łUz, jak tez  o usuw aniu  z uni-
w ersy te tó w  w szystk ich  profesorów , za- 
^ d ó w ąCy sam odzielność m yśli i po-

J & . fnszyzm zaczyna sięgać coraz 
ug 9 lej , 13-go b. m. ogłoszono d ek re t, 

m ocy  ̂k tó rego  zab ran ia  się tw orzyć 
rgan izacje ośw iatow e, a n aw e t sporto- 
e ro odzieży poza organizacjam i faszy- 
owskjem i. W yjątek  zrobiono ty lko  dla 

i L °  m i  zw iązków  skautow ych , ale 
yrlko w  m ięjscow ościach, liczących 

, ^  ły*. m ieszkańców  i w  stoli-
nnc w ojew ódzkich. A le i te  „uprzyw i- 
®|owane zw iązki m uszą do sw ych 

w  asnych oznak dodać sym bole faszy- 
ow skie. Jeszcze  p rzed  rokiem  p rzy ję­

to  ustaw ę, zabezp iecza jącą  w ładzy kon- 
® 9 nad każdą  p ry w atn ą  insty tucją  o- 

? . kon tro lę  n ie ty lko  nad  k ie- 
m j lcm nauczania , a le  te ż  nad  finansa-

Fas:, zyzm w dziera się do w szystk ich  
morek ty c ia  publicznego. N iefaszy- 

pm nie w olno n aw e t pośw ięcić się fi- 
n opji. g ej! j ezW(>len ia  w ładzy  nie

d ° lk °  n^" zk’e ra ^ sk ład ek  d la  osoby, 
o kn ię te j n ieszczęściem , czy będące j w

cjc  I na tem  „polu" grasu ją szpi-

Poprzez granicę w łoską nadesz ła
ster ł e  t0W‘ ^ r tu r  L abrio la , b. m ini- 

P racy, znany dzia łacz  i au to r  so­
ch  L yczny- zo s ta ł zesłany  do jednej z 
sk* T ych ^ z*ur po łudniow ych. Pogło- 
^ a a?a ła  się n ieste ty , sm utną p raw - 
mólr, lc ..a w no zb iry  faszystow skie zde- 

b ib lio tek ę  Labrioli. 
J e s t Wiclc i n n y c h  dzieł, 

loda * *C.P ak  dziedzina, w k tó re j m e-

» ^ a u n.? k" * . * *j  , W- ekonom ja i finanse. Ko-

..Journaindes *2b konpscrwatyr icg0.0 n eb a ls  w  P aryżu , donosi
ia t“ j [ Zysie ‘inansow ym  W łoch, w yraża- 
lira  S1̂  W ci^ }yeh w ahan iach  kursu  
Tli(>l _ 0raz n ad e r szczupłym  obiegu pie-
S r -  0 d  11 r. „b . do  po-

-j.: j  ow ®tycznia ku rs lira  w ah a ł się 
K  ^  - , 109 »  funt szterling . 7
k a t ó Ut s*ę pó łu rzędow y kom uni-
m o ż n a  ’zacii łira  z uw agą, że nie
lira  «  P.10r° k °w a ć  co do przyszłości 
c ieszy OI11CVVai n aw e* Inn t angielsk i nie 
b e z w L i l j  U .Ilnansiery  św iatow ej opinją 

t “ ędnej sta łości. S ku tek  b y ł ten, 
P °^skoczy ł do 115 lirów . R ząd 

a rw cn i°w ał n a  giełdzie, a jedno- 
inflacjf ^ P o w ie d z ia ł, że nie dopuści do

d z i e ^ CZaSe™ Pr2 em ysł w łoski zaw - 
wi iS t f  nadm ierny  rozw ój ok reso - 

. acj1' a  R ząd, chcąc u trzym ać go 
nie Yciu, czyni duże zam ów ienia, ale
n - ,  °  a udzielać k red y tó w . Jed y n ie  
u zvslryS- tryczny  jest na d rodze  do 
ńm e z a ^ r f 1! ^ tałlacl1 Zjedn. pożyczki, 
ciężki k ry  ** p rzem Ys*u p rzechodzą

OCHRONA PRACOW NIKÓW  
W  NIEMCZECH.

łożv łI1L^>raCX ^ zeszy N iem ieckiej p rzed  
Droi^kf ^ru  . *** r * ub. P arlam en tow i

c o w n i k ó w T r o S ^ T  j  ochron ie  Pr a 'k ich  n ra„  r ®)ekt ten  do tyczy  w szyst-
ników za tru ć  ' l  ” yhtkiem P racow  

■ nictw ie oraz W rolnictw ie- lc ś‘
trznej. P ro jek t t * m.o rsk ic i ‘ Pow le'  
ochronie ft- n zaw i®ra p rzep isy  o
robom z L T nikÓW’ Prze c iw ko cho-
^ y p a d k o m  pTZ ™ ym  1 nieszczęśliw ym  
sie  p racy  n r u J  ? racY' p rzep isy  o cza- 

, d o d an y ch , o p r ą ^  ^  .k o b ic t ’ m ło '  
w a z  o inspekcji Z z c y ™ * ''  °  u rlopach

N 0 W E  M IĘDZYN-

cii P racv  t u . .  J n a rodow ej K onferen-

(r.) W  zw iązku z obalen iem  chadec­
kiego prezydjum  R ady  K asy C horych 
m iasta  W arszaw y i uchw alen iem  w nio­
sku  PPS. w zyw ającego do tychczasow y 
Z arząd  do u stąp ien ia , zw róciliśm y się z 
p rośbą o bliższe inform acje do tow . 
Adama Szczypiorskiego, w iceprezesa  
Z arządu K asy C horych.

—  Jak przedstaw ia się  kw estja ustą­
pienia obecnego Zarządu? — pytam y.

—  W iększość Z arządu  —  odpow iada 
nam  tow . Szczypiorsk i —  sto i n a  s ta ­
now isku, że u s ta w a  n ie p rzew iduje zm ia­
ny Z arządu  łączn ie  ze zm ianą Rady. 
P raw n ie  jest ta  kw estja  w ątp liw ą, ale 
w danym  w ypadku  nie werbalne brzmie­
nie ustaw y winno decydować, lecz do­
bro ubezpieczonych. K asa chorych  jest 
in sty tucją  sam orządną, w ięc n ie  ty lko  
R ada, a le  i Z arząd  w inien się sk ład ać  z 
tych ludzi, k tó rzy  uzyskali zaufan ie w y­
borców .

P ozostan ie  obecnego Z arządu  musi 
w ytw orzyć w  opinji publicznej p rz e ­
św iadczenie, że w brew w oli ubezpie­
czonych, Z arząd  p ragn ie  u trzym ać się 
p rzy  w ładzy.

U trzym yw anie Z arządu  w  dzisiej­
szym sk ładzie  byłoby lekcew ażen iem  o- 
pinji w yborców  o raz doprow adziłoby  do 
ostrego konfliktu pom iędzy R adą, a  Za­
rządem  K asy. Tego rodzaju  konflik t od ­
b iłby  się fa ta ln ie  n a  rozw oju  insty tucji.

— Jakie są najpilniejsze zadania sto­
jące przed Zarządem?

—  N a czoło b ieżących  zagadnień  w y­
suw a się sp raw a zaw arcia  nowej umowy 
ze Zrzeszeniem  lekarzy Kasy Chorych. 
Zarząd K asy fak tyczn ie  znajduje się w 
za targu  z lekarzam i, gdyż w ym ów ił u- 
m ow ę. S p raw a o p arła  się o sąd, k tó ry  
w I instancji zaw yrokow ał, że w ym ó­
w ienie to  jest n iepraw ne. P ozatem  od 
d łuższego czasu  prow adzono p e r tr a k ta ­
cje o zaw arcie  now ej umowy- P rzed łu ża­
nie tych  p e r tra k ta c y j nie jest w skazane, 
gdyż tego  rodzaju  stan , jaki obecnie is t­
nieje, w y tw arza  zrozum iałe zan iepoko je­
nie w śród lek arzy  i m oże się odbić na 
K asie.

N iek tó rzy  lek arze , politycznie zw ią­
zani z chadecją, m ylnie inform ują ogół

się zaw arciu  now ej umowy. Z nacisk iem  
podkreślam , że zlikw idow anie trw a ją ­
cych bez końca, p e rtrak tac y j, P PS . uw a­
ża za konieczne, nie ty lko  z p u n k tu  w i­
dzenia lekarzy , lecz p rzedew szystk iem  
z punktu w idzenia dobra K asy C horych.

Z ałatw ien ia i uregulow ania dom aga 
ją się rów nież sp raw y  personelu  adm i­
n istracyjnego K asy i w tym  celu należy, 
jak najszybciej, uchw alić p ragm atykę 
służbow ą, k tó re j dotychczas p raco w n i­
cy nie posiadają.

— Czy Zarząd Kasy ma zamiar przy­
stąpić do budowy nowych ambulator­
iów?

—  A m bula to rja  K asy chorych m e od ­
pow iadają, w  znacznej m ierze p o trz e ­
bom racjonalnego  lecznictw a. Z achodzi 
gw ałtow na p o trze b a  zbudow ania am bu­
latorium  w  dzielnicy: W ola, k tó ra  po ­
siada najgorsze z am bulatorjów . A żeby 
zadość uczynić tej po trzeb ie . Zarząd 
dzięki uzyskaniu  pożyczki inw estycy j­
nej, p rzystępu je  do budow y now oczesne­
go, dużego am bulatorjum  w  te j dzieln i­
cy, na w łasnym  placu.

R ów nocześnie rozpocznie się p rzeb u ­
dow a C en tra li n a  Solcu, k tó ra  nie w y­
sta rczą  obecnie n a  p o trzeb y  Kasy. P ra ­
cow nicy gn ieżdżą się w ciasnych  loka­
lach, sku tk iem  czego chorobow ość p ra ­
cow ników  sięga 18 proc. R ozbudow a 
C entrali pozw oli należycie zorganizo­
wać pracę, zw iększyć jej w ydajność i 
w edług przypuszczalnych  obliczeń 
zm niejszy k o sz ta  adm in istracy jne Kasy 
od 15 do 20 proc.

D om aga się ta k że  za ła tw ien ia  sp raw a 
budowy w łasnego sanatorjum dla gruź­
lików.

Z pow odu b ra k u  łóżek  chorzy  po k il­
ka m iesięcy m uszą1 oczekiw ać na wyjazd 
do sanatorjów . W  obecnej chw ili p o ru ­
szana jest sp raw a  w zniesien ia w łasnego 
sanatorjum  w  Życzynie, ko ło  D ęblina. 
P oniew aż w k ró tk im  czasie n ie  da się to  
zreaiizow ać, należy  w ynająć odpow ied­
nie pom ieszczenia w kuracy jnych  m iej­
scow ościach, aby  do tychczasow ą liczbę 
łóżek  przynajm niej podw oić.

z n o w u  i l o ś ć  b e z r o b o t n y c h  w z r o s ł a
0  2.405 OSÓB

W  ostatnim tygodniu sprawozdaw­
czym t. j. od 15 do 22 stycznia liczba 
bezrobotnych w  calem  państw ie w zro­
sła  o 2,405 osób (w poprzednim tygod­
niu o 3,963, a w  poprzedzającym go o 
6,759) i w ynosiła w  ostatnim dniu tygo­
dnia sprawozdaw czego 249,184 osób. 
B ezrobocie zm niejszyło się  w  przem ys­
łach hutniczo - m etalowym  o 48 osób, 
górniczym o 34 i m etalowym  o 9. Nad­
to zm niejszyła się  liczba pozostających  
bez pracy pracowników um ysłowych,

■miast

przem ysłach budowlanym  o 832 osoby, 
włókienniczym  o 186 i hutniczo - szkla­
nym o 124. R eszta przypada głów nie na 
robotników niew ykwalifikow anych w  
liczb ie 1,424.

Na terenach P- U. P. P. Lwów bezro 
bocie w zrosło o 720 osób, W łocław ek  o 
466, Łódź o 263, Poznań o 240. Sosno 
w iec o  207, W arszawa o 200, B iałystok  
o 142, zm niejszyło sie  natomiast na tere­
nach P. U. P. P. K ielce o 230 osób. O 
strow iec o 200 i woj. śląskie o 174.

KRONIKA POLITYCZNA
POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW.
W czoraj o godz. 18-ej odbyło  się w 

p a łacu  N am iestn ikow skim  pod p rzew od­
n ictw em  w icep rem jera  B artla  posiedze­
nie R ady m inistrów , na k tó rem  m. in. u- 
chw alono: w niosek  m in istra  sk a rb u  w 
spraw ie likw idacji przym usow ej B anku 
cen tra lnego  w  Poznaniu, o raz w niosek 
min. sp raw  w ew n. w sp raw ie  budow y 
szkoły p ie lęgn iarstw a w W arszaw ie. 
W  końcu R ada  M inistrów  przy ję ła  w nio­
sek M in istra  S praw  W ojskow ych w sp ra ­
wie pow ołan ia  na 4-ry tygodnie na n ad ­
zw yczajne ćw iczenia podoficerów  re ­
zerw y, urodzonych w la tach  1890 i 1891 
o raz w  spraw ie p rzed łużen ia  pow ołan ia 
na ćw iczenia oficerów  rezerw y  z ro cz­
n ika 1898 z 3-ch na 4-ry tygodnie.

Z MIN. SKARBU.
W  dniu w czorajszym  w yjechali do A- 

m eryki w  sp raw ie  ro kow an ia  o pożycz­
k ę  delegaci rządu  polskiego. W  liczbie 
tych delegatów  jest rów nież p. W ojt­
kiew icz, za stęp ca  D y rek to ra  D e p a rta ­
m entu  O bro tu  P ien iężnego  M inislerjum  
S karbu . J a k  się dow iadujem y, w obec 
choroby  d y rek to ra  tego dep artam en tu , 
p. B arańskiego, k ie row n ic tw o  d e p a r ta ­
m en tu  ob ją ł p. F ab ierk iew icz , naczelnik 
W ydziału  P o lityk i finansowej.
UMOWA KONSULARNO - HANDLOWA 

Z TURCJĄ.
W dniu 27 b, m. wyjechał do Angory p. 

Karol Poznański, naczelnik wydziału depar­
tamentu konsularnego. Wyjazd p. Poznań­
skiego ma na celu przeprowadzenie roko­
wań z rządem tureckim w sprawie zawarcia 
umowy konsularno - handlowej.

MIN, CZECHOWICZ W SPRAWIE BYTU 
PRACOWNIKÓW PAŃSTWOWYCH.

Dnia 27 b. m. udała się do ministra skar­
bu, p. Czechowicza, delegacja Centralnej 
Komisji Porozumiewawczej Związku Prac. 
Państw. Delegacja w rozmowie z ministrem 
poruszyła trzy kwestje interesujące ogół 
pracowników państwowych: 1) sprawę przy­
znania podwyżek, stosownie do istotnego 
wzrostu drożyzny, 2) sprawt dodatku miesz­
kaniowego, 3) sprawę noweli do ustawy e- 
merytalnej.

Minister Czechowicz w sprawie podwy­
żek uposażeń oświadczył, że kwestia ta wią­
że się ściśle z obciążeniem podatkowem lud­
ności. Minister stwierdził, że uważa obcią­
żenie to za nierównomierne. Rząd znajdu- 

się w tem położeniu, że nie ma pełno­
mocnictw do załatwienia spraw podatko­
wych. Wszelkie wnioski w tej sprawie mu­
szą przejść przez ciała parlamentarne, wo­
bec czego minister wyraża wątpliwość, czy 
jakieś wnioski tego rodzaju uzyskałyby więk­
szość. Wskutek tego Rząd nie może, wo­
bec braku pokrycia, decydować się na ja­
kieś zwiększenie wydatków budżetowych.

W sprawie dodatku mieszkaniowego, mi­
nister uznał słusznosć żądań urzędników i 
oświadczył, że sprawa ta jest niemal doj­
rzała i być może, że zostanie załatwiona po­
zytywnie, ale wiąże się ona także ze stroną 
dochodową budżetu.

Wreszcie w sprawie noweli do ustawy e- 
merytalnej minister oświadczył, i« projekt 
noweli przed ostatecznem ie^o przyjęciem 
będzie oddany do zaopiniowania sferom 
zainteresowanym.

za-

Pracy, k tó r !
,w  roku  1QPA c  S1̂  odW ła  w  G enew ie

* . n  10
francusku  i „  ' . ®d a2 °w ane  je st po
P°za stenotfra° an £ sk u > o raz zaw iera  

i m ów ień t e k s t™ ^ 1 WszYs tk icb p rze- 
do tyczących  n  Wsze h dokum entów , 

y  * V y ch  pow yższej konferencji.
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KRZYCZĄCE FAKTY
BEZROBOTNY W LOKALU MIN. PRACY POZBAWIŁ SIĘ ŻYCIA

W czoraj w  południe w  poczekalni towia stw ierdził ranę postrzałow ą w o-
Min. Pracy i Opieki Społecznej na pi. kolicę klatki piersiowej i, po opatrunku
Dąbrowskiego nr. i ,  targnął s ię  na ży- przew iózł Lipszyca do szpitala św. Ro­
cie Boruch Lipszyc, bezrobotny. Lio^zyc cha. Przyczyna sam obójstwa brak
w ystrzelił z rewolweru. Lekarz Pogo- pracy i środków do życia.

3 OSOBY PADŁY Z GŁODU NA ULICACH WARSZAWY
N a ul. Śniadeckich przed domem nr. bez zajęcia i bezdom na. Przyczyną  

13 w skutek w yczerpania spow odow ane­
go kilkudniowym głodem, zachorowała  
A polonja Domańska, służąca, zam iesz­
kała w  przytułku noclegowym .

Na Krakowskiem  Przedm. róg Karo­
wej zasłabła nagle Marja Stanisław ek,

Z sądów.
ŚLUSARZ ZAWINIŁ A KOWALA 

POWIESILI.
Rosyjska gazeta „Za Swobodu”, wycho­

dząca w Warszawie, pomieściła w swoim 
czasie wzmiankę o nadużyciach na Kresach 
Wschodnich. Wiadomość tę „Za Swobodu" 
przedrukowała poprostu z „Ezpressu Po­
rannego”. Jak  eż było zdumienie redakto­
ra odpowiedzialnego pisma, Szewczenki, gdy 
został za ową wzmiankę pozwany do sądu 
(podczas, gdy „Expressu" nie pociągnięto).

Sąd Okręgowy skazał red. Szewczenkę na 
2 tyg. aresztu z zamianą na 200 zł. grzywny.

Sąd Apelacyjny onegdaj Szewczenkę u- 
niewianił.

CZY ROZPATRZYĆ SPRAWĘ.
Sąd Apelacyjny rozpatrywał wczoraj skar­

gę incydentalną Zygmunta Wiese z Pozna­
nia, b. starszego funkcjonariusza żandarme­
rii niemieckiej, oskarżonego o to, że w roku 
1917 i 1918 szpiegował funkcjonarjuszów 
P. O. W. i  wydał władzom cały szereg dzia-

PODATEK
OD KINOTEATRÓW

słabnięcia było w ycieńczenie z głodu.
Na ul. M arszałkowskiej przed domem  

nr. 127 z powodu głodu, upadł na chod­
nik i stracił przytom ność 19-letni Jan 
Bartko (Dzika nr. 62).

łaczów, jak St. Puchalskiego, Leona Szle- 
singera, Stanisława Jeżewskiego i innych.

Obecnie Wiese został aresztowany i po­
ciągnięty do odpowiedzialności sądowej. 
Wiese wniósł skargę o rzekome przedaw­
nienie sprawy. Sąd Apelacyjny skargę od­
rzucił, L K.

SPRAWA KPT. PAWLIXOWSKIEGO.
Wojskowy sąd najwyższy wyznaczył spra­

wę kpt. Stefana Pawlikowskiego na 16 lute­
go r. b.

Kpt. Pawlikowski skazany jest wyrokiem 
wojskowego sądu okręgowego na 3 lata wię­
zienia za zabójstwo w 10 komisariacie poli­
cji Henryka Stróżyka, szofera taksówki. O 
uchylenie tego wyroku wystąpił kpt. Pawli­
kowski. -

O REWIZJĘ PROCESU BOGDANA 
RONIKIERA.

W kołach sądowych dużo mówi się obec 
nie o rewizji procesu B. Ronikiera. Dla ści­
słości należy dodać, że sprawa ta przedsta­
wia się w sposób następujący.

Zatwierdzając 3 b. m„ w porozumieniu 
z Min. Skarbu, uchwałę Rady Miejskiej z 
dnia 18 listopada 1926 r. w sprawie zmian 
w statucie o podatku od publicznych za­
baw, rozrywek i widowisk, dotyczących po­
datku od biletów wejściowych do kinotea­
trów, Min. Spraw Wewn. zaznaczyło jedno­
cześnie, że zmiany statutu, uchwalone przez 
Radę Miejską, odbiegają od zmian, zapropo­
nowanych przez komisję międzyministerial­
ną. W związku z tem Min. Spraw Wewn. 
zaleciło poddanie ponownie pod obrady Ra­
dy Miejskiej wniosków wspomnianej komi­
sji.

Jak  wiadomo, komisja międzyministerjal 
na zaproponowała obniżenie omawianego 
podatku ze 100 do 75 proc., Rada Miejska 
zaś zachowała dotychczasowy wymiar po­
datku.

Komisja finansowo - budżetowa Rady 
Miejskiej, rozważywszy kwestię powyższą na 
ortatniem posiedzeniu, uj>oważnila odpo­
wiedniego referenta do zredagowania 
przedstawienia komisji projektu zmian o- 
mawianego podatku w myśl wyrażonych 
przez Min. Spraw Wewn, dezyderatów.

PRZEGLĄD PRASY
0  Rządzie polskim  i Rządzie niem ieckim.

O rgan rządow y „Epoka", polem izując 
z w yw odam i p. S trońsk iego  na tem at 
n ie jednolitości obecnego  Rządu, nie za ­
przecza, że tak  jest, a le  tw ierdzi, że w o­
bec rozb ic ia  spo łeczeństw a i b rak u  w 
niem jednolitego poglądu na najbardzie j 
p odstaw ow e zagadn ien ia państw ow e, 
nie m oże być m owy o jednolitym  rządzie 
ani o jednolitym  program ie rządow ym .

0  ile z pierw szym  z tych w niosków  
m ożna się jeszcze zgodzić, o ty le  drugi 
w ydaje się nam  ryzykow ny  i niesłuszny. 
R ząd m oże m ieć n ie jednolity  sk ład , ale 
m oże —  i powinien —  m ieć jednolity  
program . A u to r a r t. w idzi za le tę  obec­
nego R ządu w tem , że choć nie m a on 
api jednolitego sk ładu , ani program u, to  
dzięki tem u, że zasiadają  w nim ludzie, 
liczący się ty lko  „z w łasnem  sum ieniem
1 poglądam i”, a nie rep rez en ta n c i „c ia­
snych in te resów  party jn y ch "  — m oże on 
ow ocnie p racow ać d la kraju .

1 ten  pogląd jest m ylny. P rzed ew szy st­
k iem  n ik t nie pow ie, że p. M eysztow icz, 
N iezabytow ski, czy K w iatkow ski r e p re ­
zen tu ją  „w łasne sum ienie i poglądy". 
Mogą oni nie być w ysłannikam i party j. 
a le są p rzedstaw ic ie lam i k las, k tó ry ch  
in teresów  bron ią  w R ządzie z w iększą 
n ieraz  bezw zględnością, niż p arlam en ­
ta rn i p rzedstaw ic ie le  w rządzie  k o ali­
cyjnym. A dalej n ie  jest p raw dą, że rząd  
koalicyjny nie m oże w spó łp racow ać i 
musi w k ró tk im  czasie skap itu low ać. 
P rzyk ład  choćby Belgji p rzeczy  tem u. 
W szystko  zależy od tego, jak a  jest k o a ­
licja rządow a. Pod jednym  w szakże 
w zględem  rząd  tak i sto i wyżej od R zą­
du obecnego, m ianow icie posiada p ro ­
gram  jednolity , p rogram  na dłuższą lub 
k ró tszą  m etę, a le  —  program , w raz z 
k tó rym  ta k i rząd  sto i i upada.

Pos. T hon  sk arży  się w „Dzienniku  
W arszawskim", że R ząd  nie m a celu, 
choć m a dobrze  w y tk n ię tą  drogę. A u to r 
nalega, omal nie b łaga  by  „R ząd w yja- 
wńł cele swoje, o ile je już ma. lub aże­
by je sobie zna laz ł i jasno w ytyczył, o 
ile ich jeszcze sam so b ie .n ie  znalazł" 

S zereg  pism  om aw ia now y rząd  w  
Niem czech, k tó rego , w chw ili, gdy p isze­
my te  słow a, jeszcze o sta teczn ie  niem a. 

„W arszawianka" pisze:
„Ważniejszy zaś niż słowa i określenia 

jest sam udział Deutschnationale, iako 
najsilniejszego (?) czynnika Rządu Rze­
szy, który wkracza obecnie na widow­
nię Europy w nowym rynsztunku, z we­
zwaniem Hindenburga w imię ważnej 
chwili w polityce wewnętrznej i zewnę­
trznej”.
A  w ięc n iby  rad o ść  i c ma, że en d e ­

cy n iem ieccy ta k ą  ro lę  aczną odgry­
w ać, że p. S tro ń sk i będzie  m ia ł tem at 
na k ilk a se t a rtyku łów  o  n iebezp ieczeń ­
stw ie niem ieckiem , a le  jednocześnie za ­
k łopo tan ie — oo z tego w y je tó e ?

„Kurjer Polski" nazyw a now y R ząd 
g ro teską , k tó rą  E u ro p a  m oże d la tego  
atw iej zniesie, że A nglja jest za ję ta  Chi­

nam i. i
„Nasz Przegląd" obok szeregu  słusz­

nych uwag popełn ia  b łąd , nazywając^ o- 
la lony  rząd  niem iecki „lew icow ym " i 

n iezby t fo rtunn ie  ocen ia jąc ro lę socja' 
stów  w  N iem czech i F rancji. B.

AKADEM JA I W MUROW ANIE  
TABLICY KU CZCI TOW . MARJI 

PASZKOW SKIEJ.

6-go lutego, w n iedzie’ę, o godz. 12 
w poł. odbędzie się staraniem Komitetu  
uczczenia pam ięci tow. Marji Paszkow ­
skiej i W arsz. W ydz. K obiecego PPS.

AK ADEM JA KU CZCI ZMARŁEJ, 
sali Zw. Met. (Leszno 53), na której

W 1918 r. B. Ronikier wystąpił do sądu 
najwyższego z prośbą o przeprowadzenie 
rewizji jego procesu. Na poparcie swej 
prośby B. Ronikier podał, że protokuł po­
siedzenia b. sądu okręgowego rosyjskiego 
przed wojną sfałszowano, że sędziowie ro 
syjscy byli przekupieni, a świadkowie zezna 
wali świadomie niezgodnie z rzeczywistością 

Wobec takich zarzutów, nasz sąd naj 
wyższy nakazał jeszcze w 1918 r. przepro­
wadzenie dochodzenia prokuratorskiego.

Dotychczas jednak B. Ronikier nie złożył 
żadnych dowodów na poparcie swych zarzu­
tów, wobec czego sprawa rewizji procesu 
jest narazie bez biegu.

będą przem awiali tow. tow. pos. pos.s 
Praussowa, Barlicki i sen. Posner. W  
akademji w eźm ie udział chÓT pracowni­
ków gazowni.

Po akademji nastąpi odsłonięcie ta­
blicy pam iątkowej w  lokalu Wydz. Ko­
biecego w  tym że domu. Zaproszenia na 
(Al. Jerozol. 6), m iędzy g. 6 a 7 m. 3f* 
(AL Jerozol. 6), między g 6 a 7-mą 
wiecz., dn. 3, 4 i 5 lutego. W ejście b ez­
płatne.

C z a s o p is m a  n a d e s ł a n e
„Muzyka" Nr. 11 — 12- Treść: G1'i6»

ki. Dzieje Filharmonii Warszawskiej. M 
Liebeskind. Utwory fortepianowe M. K ar 
łowicza. N. Melba. Wspomnienia o braciack 
Reszke. J . Korngold. Z dziejów romantyz­
mu muzycznego. A. Chybiński. O muzyc' 
górali tatrzańskich. H. Sienkiewicz. Myśl
0 muzyce. Z. Jachimecki. Nokturny Szop© 
na. J . Ziółkowski. Słowo w śpiewie. K. Szy­
manowski. Myśli o muzyce religijnej, ora 
„Impresje", dział sprawozdawczy, kronik
1 t. d.

Dziecko i Matka nr. 1. Treść: Wanda Pa 
czyńska pisze art. p. t.; „Troskliwa Matka 
— dalej czytamy artykuły J. B. „D ziecko 
jego wady", H. Niemyska „Sanato rium  dzi© 
cięce w Zakopanem" — Dr. J. Grune 
„Wychowanie fizyczne", Dr. J- Popovish, 
„O dziecku zołzowatem", Dr. Klęsk „Dzieo 
ko prawo i lewo ręczne". Dr. J. Wiszniew­
ski „O djeeie matki karmiącej .



T E L E G R A M Y
CZĘŚCIOWE POROZUMIENIE W SPRAWIE 

TWIERDZ WSCHODNIO-PRUSKICH
DELEGACJA NIEMIECKA CZEKA NOWYCH INSTRUKCJI

Z BERLINA

W iad om o ści z CAŁEGO KRAJU

Paryż, 28 stycznia. (P.A.T.). W  
związku z rokowaniami, prowadzone- 
mi pomiędzy Niemcami i sojusznika- 
mi „Le Matin" stwierdza, iż osiągnię­
to porozumienie w trzech następują­
cych punktach: Po pierwsze Niem cy 
zgodzili się na to, aby nie mieszać już 
na przyszłość kwestji utrzymania for­
te c  z zagadnieniem dostosowania ich 
do najnowszych wymagań techniki. 
Po drugie Niemcy zobowiązują się 
nie budować nowych fortyfikacji. Po

Londyn, 28 stycznia. (A. W.). Z Wa­
szyngtonu donoszą, że koła rządowe po­
twierdzają wiadomość, iż ambasador a- 
merykański w Nikaragui i admirał La-

Waszyngton, 28 stycznia. (PAT). Se­
kretarz stanu Kellog złożył wczoraj de­
klarację w sprawie polityki względem 
Chin, zaznaczając m. in. co następuje: 

Rząd amerykański gotów był i jest o- 
becnie zrzec się uprawnień kapitulacyj- 
nych oraz kontroli celnej. Ponieważ jed­
nak uprawnienia te opierają się na ist­
niejących traktatach, rząd nie może u- 
nieważnić ich, lecz musi zastąpić je no- 
wemi umowami. Trudność leży w tera, 
iż niewiadomo i  kim obecnie pertrakto­
wać i kto reprezentuje Chiny. Rząd ame­
rykański od roku 1912 zachowywał ści­
słą neutralność w stosunku do walczą­
cych z sobą obozów oraz okazywał nie-

Londyn, 28 stycznia. (A. W.). Niezależ- 
. < partia pracy ogłosiła odezwę, w któ- 

domagi się, aby rząd angielski uznał 
i zależność Chin. Partja domaga się 
po t stem, aby rokowania prowadzone 
hyl na zasadach równouprawnienia i

Genewa, 28 stycznia. (PAT.). Wczoraj 
i dziś obradowała specjalna komisja 
'Międzynarodowego Biura Pracy do 
spraw 8-godzinnego dnia pracy. Stwier­
dzono, że konwencja waszyngtońska z 
1920 r. została dotąd ratyfikowana tyl­
ko przez Belgję. Pomimo dwukrotnego 
zjazdu w Bernie i Londynie, zaintere­
sowanych ministrów krajów najbardziej 
uprzemysłowionych dla zbadania możli 
wości rychłego i jednoczesnego ratyfi­
kowania konwencji, sprawa nie posunę­
ła się naprzód.

Rząd polski dwukrotnie oświadczał 
oficjalnie, że dokona ratyfikacji natych­
miast, o ile państwa najbardziej uprze-

trzecie godzą się oni na to, aby forty­
fikacje, w obecnej chwili niezarejes- 
tiow ane, a w przyszłości ujawnione 
— BYŁY NATYCHMIAST ZNISZ­
CZONE. Nie osiągnięto dotychczas 
porozumienia — pisze „Le Matin" —  
co do tego, które części istniejąc/ch  
w chwili obecnej fortyfikacji mają być 
zniszczone. Delegacja niemiecka 
zwróciła się w tej sprawie o nowe ins­
trukcje do Berlina.

timer rozpoczęli rokowania z prezyden­
tem Diazem i szeiem liberałów Sacasą. 
Rząd amerykański wyraził gotowość wy­
cofania wojsk z Nikaragui.

zmienną życzliwość narodowi chińskie­
mu, pragnąc utrzymania pokojowych sto­
sunków wewnętrznych w Chinach i ich 
niezawisłości, ufny, że naród chiński 
zapewni ochronę życia i mienia, w cza­
sie konfliktów amerykanom, nie pono­
szącym odpowiedzialności za te konflik­
ty. W razie gdyby władze chińskie nie 
zdołały zapewnić tej ochrony, wówczas 
obowiązkiem Stanów Zjednoczonych 
jest bronić życia i mienia swoich obywa­
teli. Przewidując taką potrzebę, amery­
kańskie siły morskie znajdują się na wo­
dach chińskich. Tutejszy rząd chce trak­
tować Chiny w duchu najliberalniejszym.

aby rząd angielski odwołał wszystkie 
wojska z Chin. W zakończeniu odez­
wa zapowiada zwołanie powszechnej 
konferencji robotniczej, na której mają 
zapaść rezolucje przeciwko prowadzeniu 
wojny.

mysłowione również konwencję ratyfi­
kują. W ostatnich czasach ujawniła się 
tendencja przedłużenia dnia pracy, np. 
w Anglji dla górników i we Włoszech 
w drodze wyjątków, wobec czego raty­
fikacje, zasadniczo już przez państwa 
zadecydowane, zostały odroczone.

Dyrektor M. B. P. p. Albert Thomas 
zakomunikował, że rząd francuski przed 
łożył Izbom konwencję do ratyfikacji. 
Pozatem członek komisji z grupy pań­
stwowej, Anglik, złożył zapowiedź ra­
tyfikacji konwencji przez Anglję. Jutro 
na rozpoczynającej się sesji Rady Ad- 
mmicłracyjnej przewodniczący komjsji 
mis. okal przedstawi sprawozdanie.

BEZROBOCIE WE FRANCJI
Paryż, 28 stycznia. (PAT.). Izba kon­

tynuowała dziś dyskusję nad interpela­
cjami w sprawie bezrobocia i drożyzny 
Fallieręs, zabierając głos w imieniu rzą 
du, zapewniał, że min. pracy jest dosko­
nale przygotowane do przeciwdziałania 
bezrobociu. Licząc bezrobotnych cudzo- 
ziemców wynosi obecnie półtora miljo- 
na. Niema mowy o tem, aby Francja od 
syłała robotników cudzoziemskich do 
ich krajów rodzinnych, jednakże czynie 
będzie ułatwienia powrotu do kraju tym 
robotnikom, którzy wyrażą chęć powro­
tu. Min. wojny przeznacza na cel zmniej 
szenia bezrobocia 200 miljonów fr. Min. 
robót publ. 437 miljonów, a jeżeli kredy 
ty na ten cel okażą się niedostateczne, 
rząd domagać się będzie nowych kre­
dytów.

FRANCUSKIE ZWIĄZKI ZAWÓD. 
PRZECIW MONOPOLOWI 

ZAPAŁCZANEMU
Paryż, 28 stycznia. (A. W ). Komitet 

Centralnych Związków Zawodowych 
zwołuje na dzień 29 b. m. wiec człon­
ków organizacji państwowych robotni­
ków i urzędników, na którym ma być u- 
chwalony protest przeciwko zaprowa­
dzeniu monopolu zapałczanego. Na wiec 
zaproszono również posłów lewicy. Bę­
dzie to pierwsze wystąpienie przeciw­
ko poczynaniom rządu Poincarego. Soc­
jalistyczny związek zawodowy zapo­
wiedział również swoją opozycję prze­
ciwko zaprowadzeniu tego monopolu.

DYMISJA GABINETU UZUNO- 
WICZA W JUGOSŁAWII

Białogród, 28 stycznia. (PAT). Pod­
czas głosowania w Skupczynie rząd zna­
lazł się dzisiaj w mniejszości. Wybiera­
no dwuch kandydatów do zarządu wo­
jennego zakładu odszkodowawczego. 
Radykali i partja Radicza nie mogli 
dojść do zgody w sprawie desygnowa­
nych kandydatów, którzy w głosowaniu 
przepadli. Za rządem oświadczyło się 
w drugiem głosowaniu 68 głosów, prze­
ciwko rządowi 108 głosów. Premjer U- 
zunowicz zgłosił wieczorem dymisję 
swego piątego gabinetu,

MORD RABUNKOWY, 
CZY ZEMSTA POLITYCZNA
Kowno, 28 stycznia. (AW.). W  po­

bliżu K iejdan banda złożona z k ilku­
n astu  ludzi zam ordow ała b ra ta  p rezy­
den ta  republik i litew skiej, Sm etonę, 
w raz z ca łą  rodziną. Spraw cy dla m o­
żliwego za ta rc ia  w szelkich  śladów  
zbrodni podpalili dom, w którym  do­
konano m orderstw a i zbiegli. Podej­
rzew ają, iż m orderstw o nie m iało 
ch a rak te ru  rabunkow ego, a było po ­
pełnione z m otyw ów  politycznych, 
jako zem sta za podpisanie przez p re ­
zyden ta Sm etonę w yroków  śm ierci w  
głośnej spraw ie cz terech  kom unistów .

WIADOMOŚCI 
T E L E  G R A F I C Z N E

—. W pobliżu dworca kolejowego w Par­
mie (Włochy) nastąpiło zderzenie dwuch po­
ciągów, 10 osób ciężko rannych.

— W ciągu trzech dni odbywał się w am­
basadzie polskiej w Paryżu, zjazd przedsta­
wicieli polskich placówek konsularnych w 
Europie Zachodniej.

— W okolicach Deal nastąpi! dziś wybuch 
w kopalni węgla. 4 górników zostało zabi­
tych, a 11 odniosło rany.

— Dyrektor sekcji mniejszości narodowej 
w Lidze Narodów, p. Colban, opuścił wczo­
raj wieczorem Gdańsk, udając się z powro­
tem do Genewy.

«— W Kobajash! (-ł Japonji) pożar znisz­
czył 600 domów, między innemi dworzec, 
kilka banitów, budynek urzędu pocztowego. 
Ofiar w ludziach nie było.

— Skutkiem huraganu, szalejącego w pół­
nocnej Anglji i w Szkocji przerwane zosta­
ły połączenia telegraficzne ł telefoniczne, 
przyczem 8 osób poniosło śmierć a 100 od­
niosło rany. Straty materialne są b. znacz­
ne,

— Berlińska policja polityczna przepro­
wadziła niespodzianie wczoraj rewizje u 
przywódców skrajnie reakcyjnej organi­
zacji bojowej Wehrwolf, Znaleziono wiele 
obciążającego materjału m. in. ukryty w piw­
nicy karabin maszynowy. 10 członków 
Wehrwolfu aresztowano,

O r w v ^ u n W  m  ‘i w ‘ / * i  — »■ ■

Z ^OSTATNIEJ CHWILI
LISTA GABINETU MARXA 
BĘDZIE DZIŚ PODPISANA

Berlin, 28 stycznia. (PAT). U rzę­
dowo donoszą za pośrednictwem biu­
ra W olffa, że rokowania w sprawie 
utworzenia nowego rządu Rzeszy  
zostały dziś wieczorem  ukończone. 
Kanclerz Marx złożył prezydentowi 
Hindenburgowi sprawozdanie o w y­
niku obrad między frakcjami. Z uwa­
gi na to, że poszczególne frakcje nie 
zajęły dotychczas oficjalnego stano­
wiska w obec ustalonej dziś listy ga­
binetu, podpisanie jej nastąpi dopie­
ro w ciągu dnia jutrzejszego.

Ż y ra rd ó w
SŁYNNY P. CHOIŃSKI ZNOWU NA 

WIDOWNL
W Sądzie Pokoju w Żyrardowie zna­

lazła swój epilog głośna sprawa zatar­
gu pomiędzy radnymi miasta pp. Gomo- 
lińskim i Choińskim, która w swoim 
czasie zainteresowała nawet niektóre 
organy prasy stołecznej.

Na jednem z posiedzeń Rady Miejs­
kiej wymienieni radni, atakując się 
wzajemnie poczynili sobie szereg cięż­
kich zarzutów, i tak: radny Choiński 
zarzucał radnemu Gomolińskiemu (z 
zawodu nauczycielowi) zgwałcenie u- 
czenicy, a radny Gomoliński utrzymy­
wał o radnym Choińskim, że należąc 
do P. P. S. przywłaszczył sobie pienią­
dze partyjne, za co został z partji wy­
dalony, że pobierał, jako przedstawiciel 
robotników, od b. dyrektora admini­
stracyjnego Zakładów Żyrardowskich p, 
Pacaka dodatkowe wynagrodzenie za 
jakieś usługi i że wreszcie w Rosji trud 
nił się rozbojem i napadami.

Obaj radni odwołali się do sądu po 
wymiar sprawiedliwośoi i obie sprawy 
zostały rozstrzygnięte na niekorzyść 
radnego Choińskiego. W pierwszej spra 
wie (skarżył r. Gomoliński) p. Choiński 
został ukarany 1T)0 zł. grzywny, lub 2 
tygodniami aresztu za zniesławienie, 
gdyż przewód sądowy ustalił bezpod­
stawność zarzutu co do gwałtu nad u- 
czenicą, w drugiej sprawie (skarżył r. 
Choiński) — r. Gomoliński został unie­
winniony. Skąd wniosek... dla p. Cho­
ińskiego, szczególniej, jako radnego mia 
sta, bardzo niekorzystny, bo i cóż ma 
obecnie miasto sądzić o jednym ze 
swych ojców?!

P io trk ó w
ZA CO DYREKTOR GIMNAZJUM  

PAŃSTW OW EGO KONFISKUJE 
PISMO.

Dyrektor gimnazjum państwowego im. 
B. Chrobrego skonfiskował numer „Zni­
cza", pisma piotrkowskich szkół śred­
nich, za artykuł Zdzisława Kobielskiego 
o Andrzeju Strugu, w związku z minio­
nym jubileuszem.

Jest to artykuł, który zawiera krótki 
życiorys Struga, w kilku słowach cha­
rakteryzuje jego utwory, o samym pisa­
rzu wyraża się w sposób następujący: 
„Prócz pieśni o życiu narodu, zakutego 
w kajdany niewoli, o porywach szla­
chetnych, o nadludzkich zmaganiach się, 
— dał Andrzej Strug narodowi i dawał 
przez dłuższą noc niewoli wiarę w zwy­
cięstwo. Wiarę, która ożywiała wśród

0  ZNIESIENIE BEZPŁATNEJ PRACY
NUMEROWYCH NA DWORCACH

KOLEJOWYCH.
Od szeregu miesięcy Zw, Zaw. nume­

rowych domagał się od powołanych 
czynników skasowania bezpłatnej pracy 
numerowych, istniejącej w całej Polsce. 
W sprawie tej złożono, między innemi,
1 Warszawskiej Dyrekcji Kolejowej sze­
reg memorjałów, wskazujących anor- 
malność i konieczność zmiany tych 
krzywdzących stosunków. Zaznaczyć na­
leży, że numerowych w całem państwie 
jest przeszło 2000, sama zaś Dyrekcja 
Warszawska liczy 450 numerowych.

Wczoraj delegacja Zw. Zaw. Numero­
wych, z posłanką tow, Praussową na 
czele, udała się do Ministra Komunikacji 
i złożyła mu memorjał w tej sprawie, 
domagając się zniesienia bezpłatnych 
robót numerowych przy utrzymaniu po­
rządku i czystości na dworcach. Min. 
Romocki przyjął delegację i oświadczył, 
że, po zapoznaniu się z tą sprawą, po­
stara się załatwić ją przychylnie.

REGULAMIN DLA ROBOTNIKÓW
I FURMANÓW MŁYNARSKICH.
W dniu 28 b. m. odbyła się konferen­

cja w pierwszym Inspektoracie Pracy ze 
Zw. Robotników Spożywczych, w spra­
wie regulaminu pracy dla robotników i 
furmanów młynarskich. Konferencji 
przewodniczył inspektor Bohuszewiez. 
Konferencja nie została ukończona, dal­
szy jej ciąg odłożono do piątku przyszłe­
go tygodnia.

Zaznaczyć należy, te  konferencja ta 
ma niezwykle doniosłe znaczenie dla 
sprawy uregulowania pracy furmanów 
młynarskich na całem terytorjum pań­
stwa. Praca furmanów młynarskich nie 
jest uregulowana ani przez ustawę, ani 
też przez umowy zbiorowe, temu też na­
leży przypisać fakt, że furmani pracują 
po 18 godzin na dobę.

Konin
MARTYROLOGJA ROBOTNIKA 

ROLNEGO.
W folwarku Piotrkowice, pow. Ko­

nińskiego, żyje sobie p. Bolesław Mie­
rzyński, podobno b. sędzia za czasów 
rosyjskich. Pan ten i jego pomocnik 
zwolnili szereg robotników, jedynie dla­
tego, że należą do Związku, a gdy wy-

walki szeregi bojowników. Dał wiarę, 
która w duszach męczenników zapalała 
jutrzenkę nadziei. Bohaterowie jego l i ­

tworów, pełni tężyzny moralnej boha­
terstwa i bezgranicznego poświęcenia 
dla ojczyzny, pozostawali zawsze cisi, 
nieznani, choć wielcy duchem. — Tak 
jak ich twórca!"

Konia z rzędem temu, kto powie, co 
w tym artykule zadrasnęło uczucia dy­
rektora piotrkowskiego gimnazjum!!

P o z n a ń
ARESZTOWANIE MŁODOCIANEGO 

MORDERCY.
Policja tutejsza aresztowała nieletnie­

go Leona Fabcrskiego pod zarzutem po 
pełnienia wspólnie z rówieśnikiem swo­
im Władysławem Jurgawcem również z 
Poznania zbrodni morderstwa na oso­
bie 70-letniego garncarza w Częstocho­
wie Aleksandra Strzeleckiego, który 
młodocianych bezrobotnych przygarnął 
i dał im zatrudnienie i mieszkanie. Mło­
dociani zbrodniarze zamordowali Strze­
leckiego w celach rabunkowych uderza 
niem młotka, poczem zbiegli z Często­
chowy i powrócili w rodzinne strony. 
Faberski przybył do Poznania i ta 
wpadł w ręce policji, Jurgawiec zaś skie 
rował się w inne strony, prawdopodob­
nie na Pomorze i dotychczas okrywa 
się przed władzami.

S z c ze b rz e sz y n
KATASTROFA SAMOCHODOWA 

WOJEWODY WOŁYŃSKIEGO.
W nocy 25 b. m. na przejeździć kole­

jowym pomiędzy stacjami Szczebrzeszy­
nem a Topolczą, na stacji kolejowej Re­
jowiec — Bełżec, pociąg towarowy 
wpadł na auto osobowe, którem jechał 
wicewojewoda wołyński p. Potocki. A- 
uto, odrzucone od toPb, zostało rozbite, 
a p. Potocki uległ złamaniu obu rąk i o- 
gólnemu potłuczeniu.

R ze szó w
WYKRYCIE NADUŻYĆ.

Organa urzędu celnego wpadły aa trop 
olbrzymich nadużyć, dokonanych prze* fir­
mą Sara i Abraham Wizel w Rzeszowie. 
Przeprowadzona w firmie rewizja wykryła 
87 funtów iedwabiu różnych gatunków i 650 
k!g. innych towarów tekstylnych, wartości 
6500 dolarów.

Towary te przemycone były z Czechosło­
wacji. Skarb państwa poniósł s tra ty , w  w y­
sokości 20 tys. złotych. Towar obloion are­
sztem.

dał terminatki, jednocześnie sprowadził 
agitatora ze Związku Chrześcijańskiego, 
by robotnicy zapisywali się, to zostaną 
na miejscu.

W ciągu roku zwalnia on robotników 
bez żadnego powodu, tak, że muszą oni 
dopiero przez Komisję Rozjemczą, Są­
dy — i nakoniec przez komornika — 
wyrywać swoje należności.

A oto inny przykład obszarnika, znę­
cającego się nad robotnikiem rolnym.

Józef Mierzyński, właściciel folwar­
ku Wąsosza, nie wypłacił należności ro­
botnikowi, w sumie zł. 136. Komisja 
Rozjemcza poleciła wypłacić te pienią­
dze; wyrok oddano do Sądu Pokoju, by 
zaopatrzyć go rygorem, ale p- Mierzyń­
ski zaskarżył do Sądu bezrobotnego ro­
botnika o komorne za lokal, i policzył 
sobie 45 zł. za kwartał, za jedną ciasną, 
komórkę, chcąc w ten sposób odebrać 
sobie sumę zasądzoną przez Komisję 
Rozjemczą: robotnika dniówkowego na­
zwał sublokatorem, nieprawnie zajmują­
cym lokal.

Najpierw panowie ci iąd®.jĄ duto po* 
syłek, a później nazywają ich sublokato­
rami, nieprawnie zajmującymi lokale!!

W folwarku Kopydłówek. pow. Słu­
peckiego, właściciel, Artur Szulc, tak 
się urządza, aby robotnicy sezonowi 
darmo mu obrabiali majątek. Godzi on 
sobie robotników i —- po 3, 4 tygodniach 
oddala ich, nie płacąc im, bo przecie ma­
terjału ludzkiego jest dosyć! Ludzi prze­
trzymuje w pracy ponad godziny, ale 
jak robotnik spóźni się o parę minut, to 
mu odtrąca trzydniowy zarobek.

W folwarku Posada, pow. Konińskie­
go, są takie stosunki, że rządca tego fol­
warku nie odezwie się <jo todzł inaczej, 
jak tylko „cholera". Jak  przed święta- 
mi Bożego Narodzenia kobiety przyszły 
po wypłatę, to rządca chciał je psami 
szczuć i krzyczał „won cholery".

Jest jeszcze w okolicy jeden folwark 
Kopojno, pow. Słupeckiego, gdzie wła­
ściciel Josek Nelken wydalił 8 robotni­
ków za to, że są w Związku.

Obszarnicy polscy, niemieccy i ży­
dowscy zachowują pod tym względem 
jednolity front: razem gnębią robotnika, 
razem zwalczają organizację robotników 
rolnych, aby łatwiej było im wyzyski­
wać!

STANY ZJEDNOCZONE WYCOFAJĄ SWE WOJSKA
Z NIKARAGUI

STANY ZJEDNOCZONE ZACHOWAJĄ ŚCISŁĄ 
NEUTRALNOŚĆ WOBEC WYPADKÓW W CHINACH

ŻĄDAJĄ TYLKO OBRONY OBYWATELI AMERYKAŃSKICH

DODATNIE WRAŻENIE OŚWIADCZENIA KELLOGA W  JAPONJI
Tok jo, 28 stycznia. (PAT). Oświad­

czenie Kelloga w sprawie chińskiej po­
witane zostało tutaj z wielkiem zadowo­
leniem, uważane jest bowiem za apro­
batę polityki japońskiej.

Wedł'.'^ .informacyj ze sfer miarodaj-

USTĘPLIWE STANOWISKO ANGLJI
Londyn, 28 stycznia. (PAT). Podse­

kretarz stanu opraw zagranicznych A- 
mery, mówiąc o zagadnieniu chińskiem, 
zwrócił uwagę, że uprawnienia i przywi­
leje cudzoziemców w Chinach nie pły­
ną bynajmniej z pobudek egoistycznych, 
lub dążności narzucania bezbronnym 
Chinom woli mocarstw obcych, lecz, że 
stosunek taki był jedyną, najpraktycz­
niejszą metodą współżycia narodów eu­
ropejskich z Chinami. Dzięki temu wła­
śnie stosunkowi gospodarczemu z kra­
jami cudzoziemskiemu, miasta chińskie 
rozwinęły się szybko, przyswajając so­
bie współczesny system rozwoju. Nie 
mniej jednak, biorąc pod uwagę wzra­
stające ambicje narodowe wśród chiń-

PROPOZYCJE ANGIELSKIE
Pekin, 28 stycznia. (PAT.). Poseł an­

gielski Lampson wręczył premjerowi 
chińskiemu Wellingtonowi Koo propo­
zycje, podobne do tych, jakie O'Malley 
wręczył w Hankou kantońskiemu mini­
strowi spraw zagranicznych Czonowi. 
Propozycje te podobno przewidują prze ne.

JAN TSE KJANG ZAMKNIĘTA MINAMI WODNEMI
Pekin, 28 stycznia. (A. W.). Jan Tse 

Kjang została na odcinku Nankin podmi 
nowana przez wojska katońskie. Ma to

NIEZALEŻNA PARTJA PRACY ZA ZUPEŁNĄ NIEZALEŻNOŚCIĄ
CHIN

0 RATYFIKACJĘ KONWENCJI WASZYNG­
TOŃSKIEJ

nych, rząd nie zamierza narazie wysy­
łać dalszych oddziałów wojskowych do 
Chin, uważając, iż cudzoziemcom w da­
nej chwili nie zagraża poważniejsze nie­
bezpieczeństwo,

czyków, uznać trzeba niektóre z tych 
przywilejów za nieodpowia dające dzi­
siejszym nastrojom i z pewnością obra­
żające wrażliwość chińską.

Motywy, któremi kierował się rząd 
brytyjski, posyłając oddziały swych 
wojsk do Szanghaju, obce są wszelkim 
tendencjom zaborczym lub mieszaniu się 
do wojny domowej w Chinach; dosta­
tecznie o tem świadczą nieliczne od­
działy wysłane do Szanghaju. Rząd nie 
pragnie nawet wpływać tą drogą na ta­
ki lub inny bieg przyszłych rokowań. 
Ekspedycja ta ma na celu jedynie o- 
chronę życia i mienia obywateli angiel­
skich w przejściowym okresie rokowań 
dyplomatycznych.

kształcenie koncesji angielskich w Han­
kou i Tien-Tsinie na Tconcesje między­
narodowe, w których zarządzie i ogól­
nej kontroli chińczycy mieliby dostate­
cznie silne przedstawicielstwo. Propo­
zycje angielskie będą wkrótce ogłoszo-

zapobiec ewentualnej agresji sił mor­
skich państw obcych, w głąb rzeki w k ie­
runku na Hańkou.
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KlhO PALACE
„FAUST**.

Palace — Faust.
Pokuszono się na rzecz wielką. „Ufa” 

najpoważniejsza niemiecka wytwórnia za­
pragnęła przerobić ne ekran nieśmiertelne 
dzieło Goethego „Fausta". I stała się rzecz 
dziwna. Głęboka mądrość, jaką zawarł wiel­
ki poeta w swym dziele, prźecudna poezja 
jaką tchnął w swój utwór, wypadła na e- 
kranie dziwnie nienaturalnie, sztucznie, rzec 
nąwet można fałszywie. Pełne głębszej my­
śli teksty nie zostały poparte przez cha­
rakteryzację postaci.

Faust nie jest na ekranie ani mądry, ani 
silny, ani nawet zakochany: jest blady.
Przeciętny widz zapewne nie rozumie ani 
setnej części jego ewolucji duchowych... 
gdyż dowiadujemy się o nich tylko z tek­
stu.

Poza tern samej wystawie można mieć 
wiele do zarzucenia. Reżyser nie mógł 
zdecydować się na rodzaj, w jakim zamie­
rzał utrzymać obraz: częściowo robił go na- 
turalistycznie, częściowo stylizował a la 
„Nibelungi", w rezultacie mamy mieszani­
nę dziwną, zgoła nieefektowną.

Wystawiono „Fausta" z dużym nakładem 
kosztów — a efekt iest znikomy, dzięki te­
mu, że dekoracyjnie film jest przeładowany. 
Nagromadzenie scen ciemnych, niezliczona 
iiość zdjęć na tle chmur lub dymów, pse­
udo - stylizowane katakumby, jakieś dziw­
ne, zupełnie nienaturalne sceny zbiorowe 
jak np. sceny „z zarazą". Wszystko to nie 
przemawia do przekonania widza, który 
zna pewną ilość dobrych filmów.

1 jeszcze jedno: Emil Jannigs w roli Me- 
fislolesa jest wyborny. Ma w sobie zarów­
no demontzm, jak głęboki sarkazm. Nato­
miast Gosia Ekman — w roli Fausta, jest 
poprostu straszny. Dopóki gra starca jesz­
cze pół biedy — gdy staje się młodym robi 
się poprostu do niczego i gra jak przecięt­
ny statysta. Kamila Horn — jako Małgo­
rzata typem urody odpowiada swej roli.

łka.

T e a tr  K O M E D J A  J a s n a  3. 
Od czwartku dn, 3 lutego o g. 8.30 w.

T eatr J. J UŻNEGO

PTAK NIEBIESKI
J . JU Ż N Y
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KINEMATOGRAF MIEJSKI
Bługa 25 — Hipoteczna 5.

Dziś i dni następne.
Początek w dniu dzisiejszym o g. 4 pp.

PRZEZ H i ł O f t  S 3 S M W 9
(Rycerze m iłości)

Arcydzieło z epoki Ludwika VI 
w naturalnych kolorach.

W roli głównej: C la u d e  F r a n c e
! S im o n  G ir a r d .

Ceny miejsc: 50 gr., 75 gr. i 1 zł.
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Proszek  do prania p

J 1 S K H
Q  bieli blieliznę bez tarcia i mydła. U  
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Wyszła z druku broszura 
WŁODZIMIERZA SZCZEPAŃSKIEGO 

„WSKAZÓWKI DLA OBRADUJĄ­
CYCH".

Cena zł. 1-20.
Skład główny w Księgarni Robotniczej, 

Warszawa, Warecka 9.

K R O N I K A
STAN POGODY.

Temperatura najwyższa wynosiła wczoraj 
w Warszawie -}- 2®.0, najniższa — 7\1.

Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisieiszym: dość pogodnie na zachodzie i 
w środku kraju, chmurno na wschodzie i 
północnym wschodzie. Nocą przymrozki, w 
ciągu dnia ocieplenie aż do odwilży na zna­
cznej przestrzeni kraju, kilkustopniowe 
mrozy na wschodzie i południowym wscho­
dzie. Słabe wiatry z kierunków południo­
wo - zachodnich.

Soboty angielskie w magistracie. W zwią 
zku z wprowadzeniem sobót angielskich w 
biurach magistratu, poszczególne działy se­
kcji wojskowej wydziału spraw ogólnych 
(uL Daniłowiczowska 1) czynne będą jak 
następuje: dział meldunkowy oraz dział do­
ręczania dokumentów codziennie od godz. 
9 do 18, w soboty — óo godz. 14; działy ro­
czników przedpoborowych oraz ewidencji 
zwierząt pociągowych codziennie od 9 do 
15, w soboty do godz. 14.

Spis poborowych rocznika 1906. Spisy 
poborowych rocznika 1906 wyłożone będą 
do przejrzenia w czasie od 1 do 14 lutego 
r. b. Spisy te będą mogły przeglądać oso­
by zainteresowane w lokalu sekcji wojsko­
wej magistratu (ul. Daniłowiczowska 1, wej­
ście II) w godzinach od 9 rano do 3 po poł. 
Każdemu z poborowych rocznika 1906 przy­
sługuje prawo zgłoszenia na miejscu rekla­
macji o uzupełnienie lub sprostowanie da­
nych, dotyczących zapisania go do spisu 
poborowych, uwzględniane będą jedynie 
reklamacje, uzasadnione odpowiednimi do­
kumentami

Polskie Tow. Krajoznawcze urządza w 
niedzielę dnia 30 stycznia b. r. wycieczkę 
do kamienicy Baryczków, na wystawę prac 
konkursowych rozplanowania Placu Sas­
kiego. Zapisy w kancelarji Towarzystwa 
między 6 — 8 wiecz.

Collegium Publicum Wolnej Wszechni­
cy Polskiej. Dnia 30 b. m. odbędzie się o 
godz. 12-ej w sali Tow. Naukowego (Śnia­
deckich 8, parter — wejście główne) od­
czyt prof. T. Hilarowicza p. t. „Postępowa­
nie władz administracyjnych". W stęp bez­
płatny.

Igrzyska Olimpijskie w Kinie. Redakcja 
Stadjonu urządza 29 b. m. w sobotę pokaz 
filmu p. t. Igrzyska Olimpijskie w Paryżu 
w 1924 r. Pokaz odbędzie się w sali kino­
teatru Uran>a Krak. Przedmieście 66. Po­
czątek seansów o godz, 4. Film obejmuje 
w 8 aktach prawie całkowity program 
VII Olimpiady. Ceny biletów 50, 70 i 90 gr.

Komitet Opieki nad Oświatą w Szpitalach 
Wojskowych przy Warsz. Oddziale Polskie­
go Czerw. Krzyża urządza „Czarną Kawę" 
w dolnej sali hotelu Europejskiego w dniu 
30 b. m. (niedziela) od godz 9 wiecz., na 
k tórą zaprasza swych członków i sympaty­
ków,

Z Tow. Teozoiicznego. W niedzielę, dnia 
3C b. m. o godz. 5-ej popoł, w sali T-wa 
Teozoficzmego (Królewska 25, m. 3) p. W. 
Dynowska prezes Tow. Teozoficznego wy­
głosi odczyt na temat „Różnorodność typów 
psychologicznych".

Z  G I E Ł D Y
Warszawa, dnia 28 stycznia. 

W a lu ty  i  d e w iz y .
Dolar Stan. Zjedn. 8,93. Belgja 124,85.— 

Holandja 359.35. Londyn 43,58. paryż 35.45 
Praga 26,63. Szwajcaria 173.05. Włochy 
38.75 Wiedeń 126,85. Nowy Jork 8.97. 
P a p ie r y  p r o c e n to w e .

8% L, Z. paóstw. Banku Roln. 84.00. 8% 
L.Z. Banku Gosp. Kraj. 84,00. 10% Poż. kolej 
93 50—. 5% Państw. Poż Konwersyjna 48,00 
5% L.Z. Warszawy przedw. —,—. 5% L.
Z. Warszawy zlotowe 50,00 — 49.80-------,—
4ł/s% L. Z. Warsz złotowe, 46.85 6%  Poż. 
doL 79.00 (zł. 708.63). 8% Poż. konwersyjna 
97,00 4V2% L. Z. ziem. złotowe 40,90. 41.50,
41.35— .— 5% L. Z Warsz. do 1918 r. — 
6% Oblig. Warsz. 1915—16 r. 25.50—26.00 
A k c je .

Bank Polski 97,00 — 103.50. — Bank Dy­
skontowy 12,00. Bank Tow. Spółdz. —,—. 
Bank Zachodni 1,95. Bank Zjedn. Ziem Pol. 
1,50 Bank Zw. Sp- Zarobk. 8,00—8,25 Kijewski 
0,30. Siła 43,00. Chodorów —,—. Czersk 0,40 
Gosławice 41,00 Cukier 3.70—4.05 Łazy 0,18 
Wysoka 4.35. Nobel 2,60. Węgiel 87.00— 
84 00. Firlej 34,00 Cegielski 19,00 —19,75 — 
Lilpop 20.60—21.25 Modrzejów 6.25. Norblin 
1,39. Ostrowiec 14,50 15.00, 15,00 Rudzki 1,53 
1,45 Starachowice 2,58—2,63—2,60 Zieleniew­
ski —.—. Zawiercie 13.00. Żyrardów 12,60 
Haberbusch 83,75 Żegluga 0,16. Spirytus 
2,10—.— Borkowski 1,40—1.28. Bank Han­
dlowy 4.25. Elektryczność 51.00. Częstoci- 
cc 1.50—1,53. Parowóz 0,67 — 0 .6 5 - 0.66.
Puls 5.25—5 35. Spiess 37.00--------- . Micha
łów 0.31. Ortwein 0.29. Spirytus 2.15—2.25.

N o to w a n ia  p o z a g ie łd o w e ,  
z dnia 28.1 godz. 10 wiecz.

Dolar amer. 8,92% w żądaniu.
Akcje — tendencja mocna. Bank Polski 

104,50. Cukier 3,85. Węgiel 85,00. Modrze­
jów 6,54. Lilpop 21,00. Ostrowiec 15,00. Rudz­
ki 1,50. Starachowice 2,70. Żyrardów 13,75.

Rubli 100 złotem 370 w żądaniu. Listy Za­
stawne złotowe w poszukiwaniu. Obroty 
ożywione.

WYPADKI
DZIECKO WYRWANE Z PŁOMIENI.

W  m ieszkaniu  K ata rzyny  K ani p rzy  
ul. B iru ty  nr. 7 w  T argów ku pozosta­
w iona bez op iek i jej 6 -le tn ia  córka 
W anda, baw iąc się św ieczką, zapaliła  
f irank i w  oknie od  k tó ry ch  zapalił się 
sufit. Na k rzyk  dziecka nadbiegli są- 
siedzi, k tó rzy  w yłam ali drzw i, poczem  
dziecko  u ra tow ali z płom ieni i pożar 
ugasili p rze d  p rzybyciem  straży  ognio­
wej.

POŻAR.
W czoraj w  po łudn ie  w ynik ł pożar 

p rzy  ul. Żelaznej nr. 35, gdzie w k a n to r­
ku  sk ładu  w ęgla i d rzew a, należącego 
do Szm ula H aberg ru tza , od silnie ro zp a­
lonego p iecy k a  żelaznego, zapaliła  się 
śc ianka k an to rk u . Ogień, m ając p o d a t­
ny  m aterja ł, szybko rozszerzy ł się i 
w kró tce  p rzed o sta ł się do sąsiadu jące­
go z kan to rk iem  sk lepu  z w odą sodow ą 
i owocam i, należącego  do M ajlocha K a­
sztana. Na ra tu n e k  p rzyby ły  3 i 4 od­
działy  straży  ogniowej, lecz czynny był 
ty lko  4, k tó ry  w przeciągu pół godziny 
pożar ugasił. K an to rek  uległ zu p e łn e­
mu zniszczeniu, zaś ow ocarn ia — czę­
ściowem u.

WYKRYCIE POTAJEMNEJ FABRYKI 
WÓDEK I SPIRYTUSU.

W czoraj rano  lo t- -  a tro la  sk a rb o ­
w a p rzy  izbie sk a io o w ej pod  k ie run ­
kiem  in sp ek to ra  kon tro li J a n a  Szypul­
skiego p rzy  udziale policji XV kom isar­
iatu, w ykry ła w  domu nr. 37 p rzy  ulicy 
Targow ej w m ieszkaniu G itli Ja k u b o - 
w iczow ej — pota jem ną fab rykę  w ódek 
i sp iry tusu . F ab ry k ac ją  zajm ow ał się 
syn w łaścicielk i m ieszkania Ja n k ie l J a  
kubow icz. R ozlew ał on w ódki do b u te ­
lek  z e tyk ie tam i różnych w arszaw skich 
fabryk, zaś sp iry tus — do b u te lek  z e- 
lyk ie tam i państw ow ego monopolu spi­
ry tusow ego. P odczas rew izji na m iejscu 
znaleziono 70 bu te lek  w ódki z e ty k ie ­
tami różnych fabryk  i 16 b u te lek  spi­
ry tu su  z e tyk ie tam i państw ow ego m o­
nopolu spirytusow ego. N adto  znalezio­
no w iększą ilość próżnych  bu te lek , za­
pas korków , laku  i p ieczą tk ę  do laku. 
W szystko  to  skonfiskow ano i zab rano  
do sk ładów  państw ow ego m onopolu spi­
ry tusow ego. Ze znalezionych przy J a ­
kubow iczu n o ta tek  w ynika, że trudn ił 
s ię . o d  rozlew em  w ódek i sp iry tusu  w 
dużych ilościach i już od dłuższego cza­
su.

DWUŻEŃSTWO.
M arjanna S truniew iczow a, la t 26 m ie­

szkanka wsi G rochow a, gm. Jazg arze  
w a zaw iadom iła policję 15 kom isaria­
tu, że mąż jej S tan is ław  S truniew icz, 
o sta tn io  zam ieszkały  przy  ul. K aw ę­
czyńskiej nr. 43, zaw arł pow tórn ie 
zw iązek m ałżeńsk i z F lo re n ty n ą  Ł aską 
(K aw ęczyńska nr. 43).

PODSTĘPNY RABUNEK.
Do sk lepu  z m aszynam i należącego  

do Z elka S taw iskow skiego  p rzy  ul. R y­
m arskiej nr. 6, zgłosił się jakiś m ężczy­
zna z w orkiem  i, podając się za han d la ­
rza  ulicznego, ośw iadczył, że jakoby  na 
ul. C hłodnej k up ił m aszynę do szycia za 
65 zł., lecz d a ł ty lko  40 zł. zadatku . W o 
bec  tego p rosił S taw iskow skiego, aby 
poszed ł z nim i dop łacił 35 zł., a  w ów ­
czas on sp rzeda  mu m aszynę. W łaśc i­
ciel sklepu, nie podejrzew ając p o d stę ­

pu, p o s ła ł ch łopca swego, dając mu 25 
zł. i po leca jąc  mu przyjechać z m aszyną 
do sk lepu . Po przyjściu do b ram y nr. 32 
przy  ul. C hłodnej nieznajom y w yrw ał 
chłopcu z rę k i pieniądze- poczem  uciekł 
do drugiej b ram y  i znikł. O grabiony 
chłopiec pow róc ił do  sk lepu  i zakom u­
nikow ał w łaścic ielow i o swojej przygo­
dzie. Zaznaczyć należy , że w  podobny 
sposób zostali już oszukan i w łaściciele 
2 sk lepów  z m aszynam i do szycia.

UJĘCIE PRZEMYTNIKA Z TYTU- 
NIEM.

W czoraj w po łudnie n a  rogu  ul. Sol­
nej i M irow skiej P io tr  D ąbrow ski, k ie ­
row nik  1 urzędu  akcyzow ego i P io tr 
Kłys, kom isarz akcyzow y za trzym ali 
na p rzy s tan k u  tram w ajow ym  Hila Ic- 
choka Palucha, k tó ry  m iał paczkę , za ­
w iera jącą  cz te ry  klg. ty tun iu  gdańsk ie­
go. P rzyp row adzony  do VII kom isarja- 
tu  P aluch tw ierdz ił uporczyw ie, że p a ­
czkę jakoby  k toś nieznajom y dał mu do 
chw ilow ego potrzym ania . Podczas oso­
bistej rew izji p rzy  P aluchu znaleziono 
k ilk a  depesz z G dańska do W arszaw y 
o treśc i nas tępu jące j: „O jciec bardzo
chory, bądź  u rab in a" , zaś treść  drugiej 
depeszy  brzm i: „O jciec um arł 14, pod 
k a lem  —  pogrzeb". O kazuje się, że 
treść  depesz  jest z góry  w iadom a nadaw  
com i oczyw iście m ow a jest zaw sze o 
przem ycaniu  ty tu n iu . T y tuń  skonfis­
kow ano, zaś P a lu ch a  pozostaw iono  w 
areszcie VII kom isarja tu  do dyspozycji 
sędziego śledczego.

POŻAR SAMOCHODU.
Na ul. P u ław sk ie j p rzed  dom em  nr. 61 

zapalił się jadący  w stro n ę  ul. Dolnej, 
sam ochód - k a re ta  nr. 16501 m ark i „De 
lage" na leżący  do Min. S p raw  Zagrań. 
S am ochód p row adził szofer F ranciszek  
L askow f ki, k tó ry  b y ł pijany. W  czasie 
pożaru  L askow ski w ypad ł na b ruk  i 
p o tłu k ł się. Szofera p rzyprow adzono  do 
16 kom isarja tu , gdzie p o zo sta ł aż do 
w ytrzeźw ien ia . P a lący  się sam ochód u- 
gasił poste unkow y 16 kom isarja tu  K ło­
d z iń sk i Pi .ód sam ochodu u leg ł znisz­
czeniu.

OKRADZENIE POSŁA.
Z przedpoko ju  m ieszkan ia posła  Sa- 

tu rn ina  O sińskiego p rzy  ul. W ilczej nr. 
33, jakiś n iew ykry ty  złodziej sk rad ł fu­
tro  w arto śc i 2.000 zł.

Z tea tró w  świetlnych.
Apollo: „Batalion miłości" i „Miłość czy 

tro-n".
Kino Stylowy. „Znak Zorry" z Douglasem 

Fairbanksem.
Kino Colosseum. „Cnotliwa Zuzanna".
Filharmonja. „Pierwszy wystrzał w ca­

rat".
Kino Palace. „Faust" z Jannigsem.
Kino WodewiL „Burłak z nad Wołgi”.
Kino Komedja. Pat i Patachon w kome­

diach: „Narzeczona z Australji" i „W siód- 
mem niebie".

Kino Splendid. „Dzielnica hańby" z Bebe 
Daniels i R Cortezem.

Kino Pan i Corso. „Białe noce".
Teatr Miejski, „Pr*' miłość do sławy"
Światowid. „Lord Jim " według powieści 

Conrada oraz Cohn i Coogan.

fiE M fiTO G EM -LE R
zaleca się przy błędnicy, mało* 
krwlstoścl, skrofułach, cierpie­
niach ustrofu nerwowego, osła- 
bienlu, pobudza apetyt, nie 

psuje zębów.
Dla dorosłych, dzieci I starców.
Fabryka Chemiczna 

„Lek"
P o z n a ń sk a  11, te l, 257-60.

Dr. REJZENBERG
ŻELA ZN A  7 6 . W e n e r y c z n e ,  skórne, 
niemoc pic., anallry krwi l nasienia. 12—2, 

4—8. Do 9 r. bezpł.
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LOSY
do V k l a s y  s ą  d o  
nabycia w |edyne| naj 
wlęks/el I nalszczę 
śliwszej kolekturze

E. Lichtenstein 1 S-ka
Warszawa, Marszał­

kowska 146,

lub w oddziałach ko­
lektury:

Bielańska 3, Krak- 
Przedm. 37. Królew­
ska 43, Nalewki 42.

Ciągnienie rozpoczy­
na się 9 lutego I trwa 
do 15 marca włącznie

Cena losu nom inalna 
t. J.

zł. 50. %  zł. 100. 
8/4 zł. 150, 8/4 Zł. 200.

Firma egz. od r, 1835

Konto P. K. O. 9374.

*
L E C Z N I C A  
CHŁODNA 42,

W s z y s tk ie  s p e c ja ł
tel. 52-52 

szy i
n o ć c i.  P o r a d a  3 z ł .,
czynna od 10—8, w nie 

dziele 10—3.

L E C Z N I C A

GRANICZNA 1
Wszystkie specjalności

Porada S zł.

Nowa Lecznica
Specjalna przychodnia 

S enatorska 10, 
te l .  110-18. Lekarzy 

Specjalistów wyłącznie 
dla chorób skórnych, 
wenerycznych I nie­
mocy płc. Roentgen, 
Lampa kwarc., w lecz­
nicy analizy lek. (krew 
na syf.)—o d  9  r .  d o  

8  w . bez przerwy. 
Wizyta 3 zł. W nledz. 

1 święta 10— Z

Ogłoszenia
drobne

NA 1 1 1 9 5 3 *
damskie po-

DHGER,
ubiory 

męskie, damskie^po- 
leca naj 

tanlej- 
Zelazna 40—2.

Heble "(US
dlo, nowych, używa 
nych i otomany. Zło­
ta 7—23.

Pntefony. Pnr-
l o l o n j / s s s s s ?
w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych p o l e c a  
„Lułnla“. M a r s z a ł ­
k o w s k a  68.

Robotnicy po- 
£  pierajcie swoje 

pismo codzienne



,ROBOTNIK“, sobota^Aj^stycznia-
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SMUTNY CHARLIE CHAPLIN
Niepowodzenia małżeńskie znakomitego

artysty
raz drugi z Litą Grey, młodziutką 
16-letnią dziewczyną. Z powodu 
młodego wieku swej nowej małżonki 
Charlie musiał złożyć przyrzeczenie, 
że uzupełni jej wykształcenie i nau­
czy ją życia.

Cztery lata Charlie żył szczęśliwie 
z Litą, miał z nią dwoje dzieci i kształ­
cił ją i dzieci. Aż przed kilkunastu 
tygodniami Lita powzięła podejrze­
nie, źe Charlie zdradza ją z pewną 
aktorką filmową.

Po gwałtownej sprzeczce zabrała 
swoje manatki i dzieci — i opuściła 
dom Charlie.

Znowu sprawa rozwodowa — i 
Chaplin skazany został na płacenie 
wysokich alimentów.

Zrozpaczony tern wszystkiem Char­
lie, którego nadomiar złego zaczęto 
trochę bojkotować w Ameryce z po­
wodu „niemoralności", zamierza prze­
nieść się do Europy.

Na naszych fotografiach mamy ca­
łą rodzinę Chaplinów: Charlie‘go ze 
smutną miną, Litę i jej synka.

Znakomity artysta kinematogra­
ficzny, który tyle miljoiiów rozśmie­
sza do łez, sam obecnie, według 
doniesień pism, przechodzi okres 
ciężkiej depresji duchowej po rozej­
ściu się z żoną.

Charlie rozchodzi się z żoną już 
drugi raz. Pierwszą jego żoną była 
Miliicent Harris, z którą Chaplin 
wziął ślub w 1919 roku. Ale już po 
roku małżonka artysty wniosła do 
sądu skargę rozwodową, skarżąc się 
na złe traktowanie.

Biedny Chaplin przegrał sprawę i 
musiał zapłacić byłej swej żonie 200 
tys, dolarów odszkodowania.

Niezrażony tern kosztownem nie­
powodzeniem Charlie ożenił się po

ZEPPELINY WE FRANCJI

■ ■

■ - ■ ■

Francja jest, jak wiadomo, w posiadaniu kilku aerostatków niemieckich, 
wydanych przez Niemcy na mocy traktatu wersalskiego. ,

Na ilustracji naszej widzimy jednego z tych napowietrznych olbrzymów, 
noszącego obecnie nazwę „MedUerranee".

TEATR i MUZYKA
Teatr Wielki. Dziś przedstaw ienie popu­

larne „Rigoletto".
O pera na W oli. W  dniu Imienin Pana 

Prezydenta Kzolnej. dn. 1 lutego, odbę lz ie  
się na W e’i popularne przedstaw ienie puc- 
etnowskiej „M-me B utterfly", w wykonaniu 
najlepszych sił Opery.

Teatr Narodowy. Codziennie „ Uśmiech 
Losu". W  najbliższych dniach wejdzie na 
repertuar popularny utw ór Schillera „Zbój- 
cy".

Ju tro  o godz, 4 po poł. kom edja K. W ro­
czyńskiego ,.W miłosnym labiryncie".

Teatr Letni. Dziś i codziennie „Potęga 
reklam y".

Ju tro  o godz. 4 po poł. po cenach zniżo­
nych kapitalna „Tajem nica powodzenia".

Teatr Polski. Dziś i  codziennie komedja 
' Goldoniego „Sługa dwuch panów".

Ju tro  o/godz. 12 w poł. po cenach zniżo­
nych „Zaczarow ana królew na" O r-O la. 0  
godz 3 i pół po poł. poraź pierw szy po ce­
nach zniżonych „Car Paw eł I".

Teatr Mały. Dziś prem jera „Naszej Bo­
ginki" Bontempellego.

Ju tro  o godz. 12 w poł. po cenach zniżo­
nych „Świt, dzień i noc". O godz. 4 po poł. 
po cenach zniżonych „Najdroższa moja Peg"

Teatr Ćwiklińskiej i Fertnera. Dziś „Me­
cenas Bolbec i jego mąż".

Ju tro  o godz. 4 po poł. po cenach zniżo­
nych „M ecenas Bolbec i jego mąż".

Teatr dla dzieci (ul. Jasna  3) w ystaw ia 
ju tro  dnia 30 b. m. o godz. 12 min. 15 w poł. 
poraź pierwszy kom edyjkę W ładysław a Pa-

worskiego p. t.: „Pat, patachonek i Chapli- 
nek“

Teatr Nowości Messal — Niewiarowskiej.
Dziś operetka K alm ana p. t. „Księżna Cyr- 
kówka".

Teatr Zjednoczonych (ul. W olska nr. 32). 
Dziś o godz. 8.15 i jutro o godz. 4.15 i 8.15 
dram at historyczny p. t.: „Kiliński"

Teatr Odrodzony (na Pradze). Dziś sztu­
ka H. O ldona w tłum aczeniu R. O rdyńskie- 
go „U rzędowa żona”.

Ju tro  o godz. 4 po poł. po cenach zniżo­
nych „Pędziw iatr".

Teatr im. Fredry. Dziś popoł. o godz. 4-ej 
przedstaw ienie dla młodzieży szkolnej po 
cenach najniższych „K rakow iacy i G ó ra le '. 
W ieczorem  dram at H. M mszkównej „T rę­
dow ata”. Ju tro  o godz, 12.15 bajka dla dzie- 
oi A ndersena „Zaczarow ane Zw ierciadło”. 
Popołudniu o godz. 4 „Trędow ata". W ieczo­
rem „Trędow ata".

Perskie Oko. Dziś i codziennie „Szopka 
nad szopkam i".

Teatr Qui Pro Quo. Dziś pow tórzenie 
p rem iery  now ej rew ji p. t. „C. D P .",

Teatr „Eldorado". Codziennie operetka 
Stolza „Pajacyk" oraz „Dodatek nadzw y­
czajny".

Koncert Polińskiej - Lewickiej odbędzie 
się w sobotę, dn. 29 b. m., w sali K onser­
watorium. W  program ie pieśni polskie, sta- 
rowłoskie, francuskie, niem ieckie i h iszpań­
skie, K asa: Chodowiecki, K rak. Przedm. 9.

ZGON SŁYNNEGO SZACHISTY 
POLSKIEGO

W Keyres we Francji zmarł w 59 ro­
ku życia głośny mistrz gry szachowej 
D. Janowski. Należał on w swoim cza­
sie do najwybitniejszych szachistów na 
świecie. Urodził się on w roku 1868 w 
Polsce i wcześnie poświęcił się grze 
szachowej, a mając lat niespełna 20, 
zdobył już tytuł mistrza.

ZE S P O R T U
ROBOTNICZY DRUŻYNOWY BIEG 

NA PRZEŁAJ.
Ju tro  30 stycznia, o godzinie 11 rano od­

będzie się na Bródnie robotniczy drużyno­
wy bieg na przełaj.

Poszczególne kluby mają praw o zgłosze­
nia jednej drużyny, złożonej z 4 zaw odni­
ków. P ierw sze m iejsce zdobyw a klub, k tó ­
rego zaw odnicy zdobyli najw iększą ilość 
punktów  (I miejsce —  12 punktów , II — 
11, III — 10 i t. d.). Zbiórka w Kole Mło­
dzieży T. U. R. „Nowe B ró d n o 1, przy ul. 
Syrokom li Nr. 22 S ta r t punktualnie o go­
dzinie 11 rano W pisow e 20 groszy od po­
szczególnego zaw odnika.

ROBOTNICZE ZAWODY BOKSERSKIE.
Ju tro  30 stycznia r. b. o godzinie 13 m. 

30 (1.30 po poł.), odbędą się w lokalu R, 
K. S. „Skry" (Okopowa 43 —  47), zawody 
bokserskie między R. K. S. „G wiazdą" a 
R. K. S. „Skrą".

TURNIEJ HOCKEYOWY O MISTRZO­
STWO EUROPY.

W  dalszym ciągu zawodów hockeyow ych 
A ustrjacy pobili BelgŁjczylkow w stosunku 
1 :0  (0 : 0).

*  **
W czorajszy mecz Polska - Czechosłowa­

cja zakończył się wynikiem remisowym 1:1. 
Do przerw y czesi prowadzili 1:0, zdobyw a­
jąc bram kę przez M alocka, Po przerw ie w 
szóstej minucie Tupalski wyrównywa. Naj­
lepsi z drużyny polskiej, k tó ra  naogół gra­
ła  lepiej od przeciwnika, to  A dam owski i 
Tupalski.

Ja k  się w  ostatniej chwili dowiadujemy, 
w reprezentacji Europy będzie grał między 
innemi Adamowski z drużyny polskiej.

PR Z Y G O T O W A N IA  DO OLIMP JA D Y .
Komisja olimpijska ZZ. opracow ała już 

ca ły  plan działania i przygotow ań do IX 
Olimpiady. Postanow iono zaangażow ać p ła ­
tnego specjalistę do prow adzenia spraw  
funduszu olimpijskiego i spraw  organizacyj­
nych ekspedycji. Spraw a kw ater będzie z a ­
łatw iona w  najbliższym czasie.

Dział kobiecy.
iii.

Jak należy prać RflQIQNOI.
D alszy  c iąg  z N r. 25 z d n ia  26.1.

P o te m  n a le ż y  p łu k a ć  b ie lizn ę  n a j­
p ie rw  w  g o rące j a  p ó źn ie j w  z im nej w o ­
dzie , ta k  d ługo  aż  w o d a  b ę d z ie  z u p e łn ie  
c zy s ta . P łu k a n ie  to  m a  n ie ty lk o  n a  ce lu  
z u p e łn e  . u su n ięc ie  ro zp u szczo n eg o  b ru ­
du , a le  i o czy szczen ie  b ie liz n y  z m yd ła , 
k tó r e  je s t w  ro zczy n ie . D la te g o  tr z e b a  
do  p łu k a n ia  b ra ć  jak  n a jw ięc e j w ody .

W y p ra n a  w  R A D IO N IE  i d o k ła d n ie  
w y p łu k a n a  b ie liz n a  n a b ie ra  św ieżeg o  i 
p rzy jem n eg o  zap ach u , jak  po b ie le n iu  
n a  sło ń cu . R e z u lta t  o s ią g n ię ty  je s t z d u ­
m ie w a ją c y  —  b ie liz n a  je s t śn ie ż n o -b ia ­
ła . C a ła  p ra c a , n a  k tó rą  d aw n ie j tr z e b a  
b y ło  użyć  p ó ł dn ia , d o k o n a n a  je s t w  
ciągu  k ilk u  k w ad ran só w .

D a lszy  c iąg  n a s tą p i. W y c ią ć  i z a c h o ­
w ać.

PANAMA ALKOHOLOWA 
W KANADZIE

Wielki „przemysł” oszustw  podatkowych
Źródła funduszów burżuazyjnych stronnictw politycznych

Latem ubiegłego roku władze ka­
nadyjskie wpadły na trop olbrzymich 
nadużyć w departamencie celnym. 
Afera ta spowodowała nawet kryzys 
polityczny w Otawie, (siedzibie par­
lamentu kanadyjskiego). Specjalna 
komisja śledcza, złożona z trzech sę­
dziów, prowadzi dalej śledztwo, roz­
poczęte przez komisję parlamentar­
ną, wyłonioną do tej sprawy.

Komisja trzech udała się na wy­
brzeże Pacyfiku. Tam przekonano 
się o niesłychanych rozmiarach na­
dużyć w handlu wyrobami alkoholo­
wemu

Siedliskiem niezmiernie rozgałę­
zionej organizacji oszustów były wy­
brzeża morskie angielskiej Kolumbji, 
posiadające wielką ilość małych, lecz 
dogodnych portów, gęsto rozrzuco­
ne wysepki przybrzeżne, a brzeg 
morski porosły lasem. Warunki—wy­
marzone.

W Brytyjskiej Kolumbji, graniczą­
cej z „suchemi" Stanami Zjednoczo- 
nemi powstał cały wielki „przemysł" 
przemytniczy, w ciągu którego osią­
gnął rozmiary całego trustu. „Prze­
mysł" ten opiera się na szeregu legal­
nie istniejących przedsiębiorstw eks­
portowych, a jego roczny obrót wy­
raża się w miljonach dolarów.

Cały ten „czysty interes" spoczy­
wa w rękach dwuch potężnych grup 
finansowych, mających szeroko roz­
gałęzioną sieć podrzędnych oddzia­
łów.

Z Europy sprowadzają te przedsię­
biorstwa własnemi parowcami o- 
gromne ilości alkoholu, który przeła­
dowuje się na bardzo szybkie łodzie 
motorowe. Alkohol ten przeznaczony 
jest na wywóz i z tego powodu nie 
opłaca się od niego podatku. Ale

przy tej sposobności znaczna część 
pozostaje w kraju, rozwożona w róż­
ne strony, a cła nie są opłacane. W ię­
kszość tych transportów wędruje je­
dnak do Stanów Zjednoczonych.

Ponieważ rozporządzenia kanadyj­
skiego Urzędu celnego zabraniają 
przedsiębiorcom sprowadzania alko­
holu na wwóz do Stanów Zjedn., wo­
bec tego listy przewozowe wystawia­
ne są na jakikolwiek port poza gra­
nicami Stanów. Pragnienie mieszkań­
ców talach miejscowości jest zdumie­
wająco nienasycone! Np. wyspa, li­
cząca 1200 mieszkańców spożywa po 
10 tysięcy skrzynek z wódką mie­
sięcznie! Te transporty są szmuglo- 
wane do St, Zjedn., gdzie obowiązuje 
zakaz spożywania alkoholu. Ostatnio 
wspomniana komisja sędziowska za­
trzymała w Wiktorji statek z ładun­
kiem alkoholu, wartości 840 tysięcy 
dolarów.

To jeszcze jednak nie wszystko. 
Komisja trzech stwierdziła, że miej­
scowe władze celne nietylko nie 
przeszkadzały handlarzom, ale jesz­
cze podniecały ich energję w łama­
niu przepisów obowiązujących w Ka­
nadzie i Stanach.

Straty skarbu kanadyjskiego _ z 
tych powodów dosięgają wielkich 
sum, natomiast wzrosły imponująco 
dochody urzędników celnych, prze­
kupywanych grubemi łapówkami 
przez oszustów.

Koroną jednak tej przestępczej 
działalności jest fakt, że aferzyści o- 
płacali się stronnictwom politycz­
nym, składając duże sumy na fundu­
sze orgainzacyjne, za co otrzymywali 
opiekę i ochronę ze strony „mężów 
sfanu". Jakie to były stronnictwa, 
Vomirin narazie jeszcze nie ujawniła...,

Ekspedycja wojsk angielskich do Chi n przybiera niepokojące rozmiary. O a. 
16 tys. żołnierzy ładuje się na okręty, przewożące te wojska do Szanghaju.

Śpi w blaskach nocy, -  odśpiewa p. Ro­
man W raga. 6. Chopin: a) E tiuda a-moll, h) 
M azurek b-moll, c) W alc A s-dur wykona p. 
W iktorja M iller-Choroszewska. 18.40— 19.00 
Rozm aitości, 19.00— 19.25 O dczyt p. t. „Zyg­
munt B artkiew icz", — wygłosi red. Zdzi­
sław  Dębicki (dział „L iteratura  polska").
19.30—19.45 K om unikat rolniczy. 19.45— 
20.10 Pogaw ędkę z działu „R adiotechnika", 
wygłosi dr. M arian Stępowski. 20.10—20.30 
Przerw a. (Prawdopodobnie odczytyw anie 
komunikatów). 20.30—22.00 K oncert w ie­
czorny. Muzyka lekka. 22.00—22,30 Sygnał 
czasu. — Kom unikaty prasowe. Przerw a.
22.30—23.30 M uzyka taneczna. Transm isja z 
cukierni „W ielka Ziemiańska".

Z RADJ0STACJI
WARSZAWSKIEJ

SOBOTA,

12.30 — Transm isja z Filharm onji W ar­
szawskiej, M iędzynarodow y koncert kon­
kursow y im. Fr. Chopina.

15.00— 15.25 Komunikaty: gospodarczy i
roetorologiczny. 15.30—16.45 Stacja nieczyn­
na. 16.45— 17,10 Odczyt p. t. „Życie i praca 
drużyny harcerskiej", — wygłosi p. S tani­
sław  Sedlaczek. 17.15— 18.40 K oncert popo­
łudniowy. W ykonawcy: O rkiestra P. R-,
prof, Jan  Dworakow ski (dyrekcja), p. W ik­
torja M iller-Choroszewska (fortepian) i p. 
Roman W raga, art, opery W arszaw skiej 
(śpiew). Część I -a ./l. a) F. W. M eacham, op. 
92: „Patro l am erykański" marsz, b) H. H. 
W etzler op. 7: Suita z muzyki do komedji 
Szekspira „Jak  się wam* podoba", wykona 
orkiestra. 2. a) Mac Dowell: Polonez op. 46 
Nr. 12 b) Chaminad: Prząśniczka, c) Liszt: 
P arafraza z op. „R igoletto", — w ykona p. 
W iktorja M iller-Choroszewska. 3. a) Boito: 
A rja z op. „M efistofeles", b) Verdi: A rja z 
op. „E m ani", odśpiewa p. R. W raga. Część 
Il-a. 4. a) A. Hermann: Po tpourri melodyj 
fińskich, b) Italo  Azzoni: M elodia — w yko­
na orkiestra, 5. a) Paderew ski: „Siwy ko ­
niu", b) Gall: Skryta miłość, c) Karłowicz:

ODCZYT T. ŻUŁAWSKIEGO.
We wtorek dn. 8-go lutego w lokalu 

O. K. R-, Al. Jerozolimskie 6, I piętro, 
o godz. 7 m. 30 wiecz. t. poseł Zygmunt 
Żuławski wygłosi odczyt p. t.:

WRAŻENIA Z AMERYKI 
(Stany Zjednoczone i Meksyk).

To w. Żuławski poinformuje słuchaczy 
o sytuacji w St. Zjednoczonych, tudzież 
o ostatnich niezmiernie ciekawych wy­
padkach, jakie zaszły w Meksyku.

Wstęp na odczyt wolny dla wszyst­
kich.

WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—Za zmianę adresu 50 gr. 
CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 40, za tekstem gr. 15, komunikaty i nadesłane gr. 60, nekrologi gr. 15, drobne za wyraz gr. 15. Poszukiwanie i zaofiaro­
wanie pracy o 50 proc. taniej. Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych

10-szpaltowy. Za terminowy druk Ogłoszeń Administracja nie odpowiada.
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